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Proces o podpalenie Reichstagu 
EEftLIN, 24.8.* — Proces o 

1[»clpae>Tiie Reichstagu wyzna-
ceoiiy zostaJ na dzień 21 WTze 

śnią, godz. 9 rano, 
Rozprawa odbędzie się w Lip

sku. 
*::: 

Lindberghowie nad Angira 
i pozwoleniem ministra iotnittiua w kieszeni 

LONpYN, 34J6. Ministerstwo lot 
oictwa udzieliło małżonkom Lind-
bergho n pozwolenia na przelot nad 

SheWand oraz nad Szko

cja i Anglia- I 
Dotychczas brak -wiadomości, kie 

dy Lindberghowie przylecą, do An
glii. 
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Prowokacja Niemców na Pomorzu 
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Aresztowanie kolportera antypolskich ulotek 
TORJUN, 24-8. Przed pewnym cza 

t izary się w Toruniu i na pro-
ilotBri, wydane w języku nie-

eckaii, nawołujące do bojkotu ze 
miejscowych Niemców po'.-
kupiectwa i rzemiosła. 

Ponlfcwał ulotiki te utrzymane by 
. agresywnym, a szerzo-
nie wezwanie do bojkotu 
produkcji w granicach 

•a Polskiego miało wyraźny 
prowokacji, władze za-

dochodzenie w kierunku 

wykrycia autorów tej antygospo-
darczej i antypaństwowej akcji 

Dochodzenia wykazały, te Jed-
nym z głównych kolporterów tych 
ulotek z ramienia pewne] organiza
cji niemieckie] jest niejaki Frank, 
kierownik niemieckiego biura sej
mowego w Toruniu. 

Władze dokonały w mieszkaniu 
Franka rewizji, w wyniku której 
znaleziono u niego 800 sztuk inkry
minowanych ulotek. Bibule skon
fiskowano. Dalsze śledztwo w to
ku. 
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p. mir. Stanisław Pródinicki 
Tragiczny zgon wskutek rozstroju nerwów 

I strój nerwowy, powstały na tle 
przeżyć osobistych. 

Od paru tygodniu ś. p. nacz 
Próchnicki zdradza! odznaki si!ne-
?o rozdrażnienia, które przeszło w 
rozstrój nerwów. Mimo to pe!nil on 
w dalszym ciągu obowiązki służbo
we. aż do ostatniej chwili. 

Powołany przed dwoma laty z 
Ministerstwa spraw wojskowych 
na odpowiedzialne stanowisko na
czelnika wydziału w M.S.Z., mjr. 
Próchaicki cieszył się wszędzie uz
naniem i poważaniem przełożonych 
oraz szczera sympatią i szacunkiem 
swych współpracowników. Nag'y i 
tragiczny zgon wywołał wśród 

i wszystkich, którzy go znali, szcze
ry smutek. 

S. p. mjr. Stanisław Próchnicki ur. 
] 15.11 1893, byl oficerem czynnym w 
czasie wojny światowej i następnie w 
czasie wojny bolszewickiej. 

W lutym 1931 roku został w sto
pniu majora przeniesiony z minister
stwa spraw wojskowych do departa
mentu administracyjnego M. S. Z., 
gdzie byt początkowo kierownikiem, a 
następnie naczelnikiem wydziału gospo
darczego. 

Odznaczony by) krzyżem Vir:uti Mi-
litari. Krzyżem Niepodległości, Krzy
żem Walecznych, Krzyżem Zasługi 1 
medalami: 10-lecia I .Polska swemu o-
brońcy", odznaczeniami zagraniczne-
mi: Legią Honorową, Węgierskim Krzy 
żem zasługi. Jugosłowiańskim orderem 
Orla Białego, belgijskim orderem Leo
polda, rumuńskim — Steana Roma-
nleui i wieloma innem). 

P r e n u m e r a t a 
Miejscowi i 
Zaniie]«|ovt 

odnoszeniem^ »t 
z przesyłu ' 

C e n y o g ł o s z e n i 
7.i rtern *ll i» tekstem (11 lamo
wi) 25 ar.,1 w fckicia (6 liniowa) 
7»!gr.. w irobnyth za wyraz 30 gr. 
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obronie przed utrata pracy 
w kopalniach śląskich 

KATOWICE. 24A Wczoraj od
była sie lonferencia w sprawie za 
mierzoffiKh redukcyi robotników i 
zamknięcia kopalni księcia pszczyń 
skiego „3 rada II' i „Aleksander I" 
w Łazislitch pod Mikołowem. 

Obradom przewodniczył zastań 
ca korni sirza demobilizacyjnego, 
inspektor pracy, inż. Wesołowski. 
Obecni it konferencji przedstawi
ciele zw a zków przeciwstawili się 
zwolnień < m, które dotknęłyby 
500 roboitiików, wypowiadając się 
raczei z: cześciowem urlopowa
niem. 

Zastępu dyrektora kopalń ks. 
Pszczyńskiego p. Krubke. propo
zycje przedstawicieli związków 
przypal vr sposób niezwykle gwal 
towny. oświadczając, że dyrekcja 
będzie mjsiała iedna z wymienio
nych koDEiń unieruchomić. 

Do ugccoweeo załatwienia spra 
wy nie dc szło. 

Będzie wydane •rozstrzygnięcie 
z urzędu uwzględniające słuszne 
postulaty organizacji zawodowych 
w stosunsu do robotników kopal
ni Brada ]I> Natomiast sprawa ko
palni Ale tsander I załatwiona bo
dzie przts komisarza demobiliza-
cyineeo >od dokładnem zbadaniu 

i 

wniesionych zarzutów. ; 
KATOWICE, 24.8.. Wyziiacz«ia 

na wczbrai konferencja j u komisa
rza demobilizacyinęgo w sprawie 
zamierzonych zwolnień z pracy ha 
kopalni „y^awelska" nie doizla do 

Walasiewiczówna i Weśssówna 
zwyciężała w Londynie 

DONÓW, MJS. W zawodach iek 
koatletyczny<;h, urządzonych w 
Reigate pod Londynem, w których 
wzięły udział najlepsze lekkoaitletki 
Angjlji oraz liczne zawodniczki z in
nych krajów, dwie polskie zawod
niczki, Walasiewiczówna i Wajsów 

skutku, bowiem zarząd tei kopami,]„a odniosły szereg cermych zwy-
uwzdedniaiac IsłusżtKy&ć arirumen- I cięstw uwzględniając słuszność argumen
tów przedstawicieli rpbotników 
wvpowiedzenie| cofnął 

Walaiiew 
I sze miejsce 

zówna zajęła pierw-
biegu na 100 metrów 

(12,1), oraz w rzucie oszczepem. W! 
rzucie dyskiem Walasiewiczównai 
zajęła drugie miejsce za Wajsów-
ną. 

Wajsówna wygrała rzuty dys
kiem oraz kula, a w oszczepie za« 
jęła drugie miejsce za WalasicWi-
Czówrta. Szczegóły zawodów ora* 
Wyniki cyfrowe osiągnięte przea 
nasze izawodniczki nie sa jeszcze x»! 
•tej chwili znane. 

Jaką będziemy mieli pogodę 
IMajblizs 

Chociaż do końca lata (2il wrze 
śnią) pozostało jeszcze 4 tygo
dnie, mamy od kilku dni w Pol
sce i w krajach ościennych praw 
dziwą jesień. . 

Od dwu dni w całym kraju po 
chmurno, deszcze z silnymi i po 
rywistymi wiatrami, m z półno
cy napływają olbrzymie i masy 
chłodnego powietrza, Powodując 
znaczny spadek temperatgry. 

W ciągu dnia wczorajszego o 

dni pochmurm 

WIED N, 24.8. — Z Belgradu 
donoszą 
ciągnęły 

:e nad Jugosławją prze 
wielkie burze gradowe 

Ś. p. mjr. Stanisław Prochnick., 
czelnik wydziału gospodarczego 

S. Z. 

Wczoraj o godz. 15 m. 30 w gabi 
necie swoim w gmachu Minister
stwa sbraw zagranicznych wystrza 
tem z rewolweru w skroń odebrał 
sobie życie naczelnik wydziału go
spodarczego M. S. Z. Stanisław 
Próchnicki. 
, Ody urzędnicy zaalarmowani hu-

tiem wpadli do gabinetu, naczelnik 
Próchnicki już nie żył. 

Z pozostawionych Mstów wynika, 
•ż powodem samobójstwa był roz-

Z awzięci Hawańczycy 
Samolotem za zbiegł ,m prezydentem 

- NOjVY JORK, 24.8. — Otrzy
mano 1u wiadomość, iż z Hawa
ny miał wylecieć do Nassau.sa

molot, wiozący grupę ludzi, kto 
rzy są zdecydowani zabić b. pre 
tzydenta Kuby, Maohado. 

niertelny posiew piorunów 
w Jugosławii 1 na Węgrzech 
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które po< zyniły olbrzymie szko
dy, j a nawet spowodowały 
śmierć ki ku osób. W wielu miej 
scowości ich wybuchły pożary 
od pióru iów 

Liczne' wsie zostały zalane 
przez ulewne deszcze, tak że w 
niektóryc łj domach woda sięga 
ła wysokości paru metrów i ak
cja rato\(7iicza odbywała1 się na 
łodziach 

W OsMku grad wybił 3.000 
szyb. V[ okolicach Zagrzebia 
piorun z€»il 3-Oh włościan. Wiek 
szość lin jMtelegraficznych i tele 
fonicznyc i została przerwana 

BUDA 3ESZT, 24.8. — Szale 
jacy maq [Węgrami orkan zni

szczył w okolicy Topolowy 
proc. winnic. 

W Dombawarze piotun] ude
rzył w elektrownie! i zniszczył 
instalacje; miasto pofeostdło bez 
światłą. Olbrzymiej wielkości 
grad uszkodził ca ły , szereg do
mów. 

Koło Szegedu i w Mogach pio 
run zabił trzy osoby. W komita
cie Sopron, w Harpescu, piorun 
uderzył w magazyny ze zbożeTn, 
które spłonęły doszczeJbnieL 

W okolicy Nagykorós lorkan 
zburzył (jomy drewniane, powy
rywał mnóstwo drzew z korze
niami-, zniszczył winnice i ipowy 
wracał na dużej przestrzeni slu
py telegraficzne oraz kominy w 
całej okojicy. 

Od uderzeń pioruna zginało 
28 sztuk bydła. 

) : * : ( 

Na zwalonym moście 
straszna katastrofa koletowa 

WAS2TnjQTON, M.8. Ezpress, 
zdążający ;: Nowego Jorku do Wa
szyngton! wykoleił się na moście 
na rzece Anacostia. 

Sześć • v igonów sypialnych ule-
gło rozbk ii, a część wagonów wpa 
dło do TZSYA. 

W katfsirofie znalazło śmierć 4 
osoby. K ttpstrofa nastąpiła wsku
tek zawa' e 

łabiony przez ostatnio szalejący hu 
ragan nie {wytrzymał ciężaru. 

NOWY JORK, 24.8. Podczas hu
raganu, kt^ry przeszedł nad sjtanem 
nowojorskim utraciło życie 10 osób. 

Wiele s jatko w przybywa qo por 
tu z opóźnieniem. 

Z pokładu statku „Madison" fala 
porwała 2-ch oficerów. 

godz. 2-ej popołudniu tempera
tura spadła fw Zakopanem do 8,1 

nowić mogą wiadomości, nadetio 
dzące z Francji, Anglji i Greń* 

w innych miejscowościach do 12'landji, gdzie ustaliło się wysokie 
i 11 stopni. Tylko w Warszawie, 
Dęblinie i Foznaniu było powy
żej 17 stopni. Takie obniżenie 
temperatury objęło całą central
ną i półnoerą Europę, natomiast 
na wschodzie Rosji w Stalingra
dzie (C^rycyn) było 33 st. 

Przyczyni tej dziwnej, jak na 
koniec siepria pogody, jest głę
boka depresjja, ogarniająca cen
tralną Europę, a mająca swój o-
środek nad Łoiwą. Jak długo to 
potrwa — t-udno na razie prze
widzieć. Pewną wskazówkę Sta-

clśnienie, a wraz z tern i piękna, 
słoneczna pogoda. Jeśli zwycie: 
żą u nas wiatry zachoćrnie, może 
my się spodziewać napływu cie 
płych mas powietrza z Francji ł 
Atlantyku, i ustalenia się słonecz 
nej pogody. Jeśli zaś utrzymają] 
się wiatry północne lub północno 
zachodnie, grozi nietylko nam i 
całej zachodniej Europie przed
wczesna, choć niedługotrwala^ 
jesień. W każdym razie najbliż
sze dni mają być dżdżyste i po
chmurne. 

-):*:(-

będą reprezentowane w nowym 
komitecie konsultatywnym przez 
Wielką Brytanję, Niemcy, Wło
chy, Franc ę, Szwajcarie, Hisz-

- ^ ) : * : ( -

Komitet importerów zboża 
Rządy zamianują swych przedstawicieli 
LONDYN 24.8. — Kraje, im

portujące zboże, zgodziły się, ń 
panję i jeden kraj północno - eu
ropejski. 
I Przedstawioiele wymienio-
hych państw będą mianowani 
przez swe rządy. 

N o w o c z e s n a a r c h i t e k t u r a 

lia się mostu, który, os-1 

):*:(-
Rowiński prosił o karę śm erc. 

Diiwna taktyka skazanego na wiezienie szoiega 
S*d apd ad̂ yjny w Warszawie rozpa

trywał we JO raj sprawę J>. kapitana Ta 
deusza RofKifiskiego, vel Leszka Rudnic 

byt skazany, przez sąd o-
13 lat więzienia za szpie-

kiego, kt$iy 
kręgowy na 
gostwo. 

Rowińsk 
bezpieczeń sttva, złożywszy zameldo
wanie, że 

S a m o l o t y , k tó re prze lecą n a d P o l s k a 

sam oddał sie w ręce władz 

jist szpiegiem jednego z 

Jea<sn z hangarów aa lotnisku Tempelta ol w Berlinie, 
, która •Mtapola pnataca. Md Potaka w. 

gdzie obecnie odbywa ale dorocajny. 
da Ptm Wacatadakk. 

ocókw • nleaUeckl zlot 

państw ościennych. Pobudki, które 
skłoniły KO do dobrowolnego zdema
skowania sie, Rowiński podawałjw roz 
maitych wersjach. 

Zachowaaie sie Rowińskiego ^ wlc-
ziieniłi było również dziwaczne. iW to
ku postępowania sądowego osjkarlyl 
sie o rzekome zamordowanie d>r. Ło
sia Biemackteg-o. Przeprowadzone ied 
nak przez pedziego Myszkorowsklego 
śiedztwo toyka^zalo, Ze Rowiński o-
skarża się jfaiłszywie. Wybryk ten Ro
wiński tłotriaczyil, U chciał, by jo ska 
zano na kąre śmierci. 

Sąd okręgowy, skazując Rowińskie. 
go za szpiegostwo na 13 la; wieaienia, 

| w motywach wyroku zaznaczył.jże na 
j leiy mu sie właściwie 15, to iest nal-
, wyższy ustawowy wymiar kary w try 
bie zwykłym (spraw nie była tozpa-
trywana przez sad doraźny), ale wo
bec przyznania sie do winy, wobec te
go, *e ekspertyza psychlatrycznia wy 
kazała pewne defekty możności kiero
wania swemi czynamil, sąd ałagodzlł 
karę o 2 lata. 

Wczorajsza rozprawa w sądzii ape
lacyjnym toczyła sie przy drzwiacn 
zamkniętych. 

Oskarżony prosłł o karę śmierci, i 
Sąd, któremu przewodniczył sędzia 

Żarski, zatwierdź*! wymierzona prie» 
sąd okręgowy karę w całej rozciąjflo-
sct. 

Podawana niedawno wersja. Jakoby 
; Rowiński przyznawał sie również dp 

zamordowania jakiegoś wyższego funlc 
cjonariireza sowieckiego, okazała sie 
niezgodna z rzeczywistością. Tego ro
dzaju samooskarżeń Rowiiński nie 
akiadaL 

W Cbarlott 

118 

mrgu pod Berlinem zost ał wybudowany kościół w stylu mo
dernistycznym. Na zdjechi wieża tego kościoła. 

-):*:(-
awjonefek w Berlinie 
4-ry lądowały przymusowo 
WlAC l i r i : — _ 'BBRUłl, ]|345. W Jprzepis^nym 

terminie przybyto do (Berlina : 118 
maszyn, bio acych udział w nie 
mieckim iai< zie awjonetek. Uczest 
nicy z porać niowych Niemiec I zo
stali r>rze£ n|olicję lotniczą zatrzy 

BERLIN, 
z Getynzi, 

K>IU 

mani w dirodze z powodu złego sta» 
nu pogodyj 

Dwa aparaty lądowały przymu
sowo w Turyugji. ulegając przytem 
silnym uszkodzeniom. Prasa dono
si również o dwu lądowaniach przy 
masowych.w Czechosłowacji 

):*:( — 
Katastrofa szybowca 

Pllót niemiecki zabity 
Według doniesień MA 

Student chemik Khoch 
aa szybowcu uległ ka

tastrofie, ponosząc śmierć na miej
scu. 

Aparat został doszczętnie zdruz
gotany. 



Wczorai odbyło sie posiedzenie 
międzyministerialnej kom sii dla 
popierania obrotów ortykulami roi 
niczemi. Obradom przewodniczy! 

i wiceminister skarbu orof. Leon Ko 
złowski. Komisja omówiła sytua
cje wvtworzovna obecnie na rynku 
zbożowym, całokształt akcii inter-

, wen«vinei, oraz snrawc akcii na 
i rvnku artykułów hodowlanych. 

W związku z akcia interweticyj-
na na rvnku zbożowym wydaue 

I zostały wszystkie zarządzenia w 
kierunku rozprowadzenia kredy
tów dla rolnictwa, oraz w kierun
ku przeciwdziałania nadmierne) 
podały zbóż. 

W sprawie Interwenci!- na rynku 
artykułów hodowlanych została 
o o w z e t a decyzia jaknaienergicz-
nieiszego poparcia eksportu mię
sa. 

W swiazku z posiedzeniem _ teł 
komisii aiencia ..Iskra" uzyskała 

1 następujące wviaśnienie o sytuacji 
oljecnei na rynku zbożowym. 

. Wskutek opóźnienia żniw rolni
ctwo znalazło sie wstanie dużeso 
wyczerpali a finansowego. Z chwi 
la nadei.ścia możności sprzedawa
nia zboża znaczna cześć rolników. 
zwłaszcza nerwowszvch. rzuciła 
na rynek większe partie ziarna, co 
spowodowało wzrost podaży, któ
ra nrzeszła oczekiwania. Jedno
cześnie ze wzrostem co-daży zbo
ża na ryinkach rozpoczęły swe za
kupy interwencvine państwowe za 
kłady przemysłowo - zbożowe i 
sprzedaż teeo zboża zagranica. Na 
ogół uważać należy, że sytuacja 
j«rst opanowana i niebawem nastą

pi poprawa cen. które obecnie ule 
glv znrżce. 

Urodzaj tegoroczny, mimo że 
iest lepszy od urodzatu w roku u-
bieełym. -nie jest jednak bvnai-
niniei rekordowy. Plonv sa w tym 
roku średnic, lub wyżej średnie. 
Jeżeli weźmiemy Dod uwagę. że 
na początku obecnego roku gospo
darczego w ToJtirctwie byliśmy 
bez iakichklowiek bądź zapasów 
z roku ubiegłego i rynek oczysz
czony został całkowicie ze zboża. 
a z dn iec i strony, że, rok trbicgly 
bvl rokiem .bardzo malej ko-nsum-
cii wewnętrznej — poniżej «iormal 
ne.i — konsumcii niemal Kłodowej 
i ieeźli crzyiimiemy. że w tym ro
ku wobec większego nieco, niż w 
roku ubiegłym urodzaju konsum-
cia będzie normalna, a wiec więk
sza. niż w rbku ubiegłym. to s y 
tuacja na rynku zbożowym n e mo 
że budzić większych obaw. 

Obecna zniżkę cen zboża na na
szym rynku wywołała masowa i 
paniczna podaż przy chęci natych 
miastowei realizacii plonów. 

Ale nietyfko codaż wewnętrzna 
jest przyczyna zniżki cen. Spadek 
cen wywołany został przede-
wsżystkiem obniżeniem sie cen 
na rynku światowym. M edzyna-
rodowy; rynek zbożowy znaidu:e 
sie w chwili bieżącej pod znakiem 
wielkiego chaosu. 

Obecnie na rynku zbożowym 
europejskim znaiduie sie w sprze
daży tylko -zboże europejskie. zbóż 
z innych części świata — niema. 
Jednym z czynników poprawy sy 
tuacii w drugiei oołowie bieżaceeo 
roku rolniczego stanie się prawdo-

):*:(-
Americana 

6 posłów na służbie bandytów 
LONDYN. 24.8. Z Nowego Jorku do-

nosząrDntą sensacje wywołało oświad 
\cienie nrokiiratora nosojorskiłgo M>-
4«Jie. który na ta.nem posiedzeń u naj
wyższego (ryb-iMlJ stwierdził, iż 5-:;'.! 

postów demokratycznych I jeden po
seł partji republikańskiej pcźostaią w 
s:alj-m kontakcie z baniy.aTii nowo
jorskimi i chicagoskimi. 

' Bombardowanie Leningradu 
w czasie manewrów lotniczych 

- MOSKWA, 24.«. Nad Leningradem 
odbywają się wielkie manewry lomicze. 
mające jako temat obronę miasta przed 
atakiem samolotowym od strony mo-
r̂ a Bałtyckiego. Tramwaje zatrzyma
ni. Fabryki i urzędy są czynne. 

) 

Auk lotniczy odparto. K>'ka samolo
tów „nieprzyjacielskich" prwbyta stre
fę ognia artylerii przeciwlotniczej i 
„zbombardowało cześć śródmieścia". 
Manewry potrwają Wika dni. 

*:(-

GIEŁDA 
GIEDA WARSZAWSKA 

z dnra 24 b. m. 
Dewizy 

Belgią 124.85; Holandia 361.00: Lon
dyn 29.37: M/wy Jork 6.47; Nowy 

Jork (kabel) 6.4S; Pary* 35.0.'; Prasa 
26.50; Szwajcwrja 172.9?. 

Papiery procentowe 
7 proc. poz. stabilizacyjna 51.75— 

S1.50 — 51.63 (odchki po 500 doi.) 
52.75 (-w proc.); 5 proc. konwersyjna 
48J0; 5 proc coL kotejywa konwe-rsyl 
«i» 44.00; 8 iproc. LZ. Banku gosip. kraj, 
94.00 (w proc.); 8 proc oto:*. Banku 
eosn. kraj. 94.00 (w proc.); 7 proc: LZ. 
Ba-nfcu gosp. jorai. 8325: 7 proc. oM"e. 
Banku gnsp. kra-J. 83.25; 8 proc. LZ. 
Banfcu rolnego 94.00; 7 proc. LZ. B. 
TOtnSgo 83:25; 7 proc IZ. ziemske 
doiarl 40.00 T 39.00 (w proc); 4 i pól 
Proc. \Z, ^Wskie 42.50 — 42.25: 8 
proc. LzTrńT Warszawy 43.00 — 42.75 
—42.88: 8 proc. LZ. m. Łctfri 4075. 

Akcie 
Bank Polski 84.50; Kiie-wski 16.00; 

Lłpop 11.35; Starachowice 10.20—10.10 

lotnie nleurodzal zboża w Ame DO 
ryto 
no :zc 
dii :o 
Złvm 
nit 
IVI ly 
pc sk 

pr 

25 Sferpnła T933 ft 

Na drodze opanowania 

samobójczej podaży zbóż 
północnej. W Stanach Zied-
ivch zbiory tegoroczne sa b. 
mniejsze, niż w roku ubie-
i należy spodziewać sic. że 

urjidzni ten wywrze dodatni 

cz 

et ya 
wane 

v na uspokojenie rynku euro 
,-.. ea;o. 
ł otrawa ce'nv zbożn iest możl -

w; i przewidywana Drzcz czynni
ki, prowadzące akcie interwencyj
na 3oprnwa ta może być nawet 
do>ć szybka, pod warunkiem Jed
nać ; mnieiszcnia obecnie nadinier 
ne nadąży do stanu naturalnego. 

Jtrjzymnnie i podniesienie cen 
nie ir.oże bvć dzieleni tylko 

:o rzndu. — musi być wyni-
wsnóldzjalania rolnictwa z 

rzawu. WsDÓłdziatanic 
powinno na normowa-

rozkladawiu podaży zboża na 
nr :eciai; całego roku. 

Jztd wydal wszelkie zarzadze-
bv rolnikom umożliw ć prze

trzymanie zboża do późniejszych 
ok-esów. Poorawa cen niewątpli
wie \yiec nastąpi. 

zakresie akcii interwencyinej 
włdalne zostały iuż wszelkie ulat-
wijenip w kierunku otrzymana 

rolnictwo kredytów zasta-

zt> )żn 
sa nc 
ki! m 
wysiłkami 
to oolezać 

wowych I zaliczkowych dla rolni-
drobnezo. 
wynoszą 

Sumy rozdysDoao 
30 milionów zl. i 

razie za
wlec po-

wiążącym 
p. ministra 

moea być zwiększone w 
notrzehowania. Rolnik 
trzebuiacy pieniędzy na możność 
uzyskania Ich bez konieczności u-
clekanla sie do sprzedaży zboża. 

Dalszym środkiem. 
zboże, icst zarządzenie 
skarbu, aby sekwestr za zaległo-
śc|i Dodatkowe nakład? ny bvl na 
zbiory, co usunie z ry 
ilość zboża. 

[Niebawem nadejdą wielkie żaku 
pv dla wolska, co również, usunc 
i Tynku nadmiar podażV. 

'Wreszcie zb-liżaia się s iewy Je
sienne. które przerwa j dotychcza
sowe duże dowozy ziatna na ryn-
kl 

Wielkie ilości zboża. 
przez państwowe zakłady przemy 
slpwo . zbożowe do cjhwli obec-
nei. niewątpliwie pocjhodzily od 
rolników niewiele mających do 
stracenia i uciekających przed se-
kweslrem zboża. Należy uważać, 
że najbardziej . . n e r w o W ' zboże 
zostało już zdiete z rynku. P.Z.P.Z. 
w ostatnich dniach dokonały wiel
kich sprzedaży dla monopolu nor
weskiego I do Holandii. 

Podaż w ostatnich dniach znacz 
nie osłabła i należy spodziewać 
się. że niebawem wejdziemy w 
normalny okres handlu zbożowc-

mm—«^•*—^™ 

GDAŃSK. 24.8 
reformę ćwange 
cielny:h, komisarz koąciiola ewan-
Jielhk 
prciyicnfa sena 

zakupione 

3NDYN, J4.& Z Tcfkjo donoszą. 
idze japońskie nid dopuściły 

iv: ją4ow«flta na terytorium ja> 
ik cm członka angielskiej Labo 

>ty, lorda fflarleya.iktóry uda 
sjjc w charakterze przewodni 

że ijvl 
do 
poń 
ur I'a 
wal 
czącego angie skicj dcleitacji do 
Sza|risjliaiu na konferencje antywo-

nia brzeg w Jertc a 
Kot 

ego w Odańsku 

:. r 

P.Rauschningz nominacji 
prezesem zboru ewangelickiego 

Przeprowadzając 
iokich wtadz koś-

:» mianował 
ii dr. Ra-usciKliuga 

prezesem ewangelickiego zboru 
krajowego w Odańsku. Dotychczas 
prezes zboru ewangelickiego był 
obieralny. 

c i -

Incydent antywojenny 
z udziałem lorda Marleya 

i chciał wysiąść 

Lord Marley zamierzał odbyfi 
rozmotfy w sprawie udziału Ja
ponii w tej konferencji. Rząd japoń
ski postanowił nie dopuścić dc~ w y 
jazdu delegacji japońskie na konfe
rencje w Szanghajij i odmówił lor
dowi Marley oraz ;człorlkom dele
gacji belgijskiej prawa I ładowani* 
w Kobe. 

Urzędnik polski w Gdańsku 
pobity przez hitlerowców 

na oczach bezczynnej policji 
\ ł k ' ! r > i / rtt et l i r t i •• i_« !J__ L — J . ^ GDAŃSK, 24.8. Wczoraj na rozpr 

wie sadowej w sprawie woinycł 
związków zawodowydh,| grupa hit 
lerewców napadła na opuszczają-
cegs gmach sadji posła socjalistyc; 
nego Schmidta, poważnie go raniąc 
Pol c]a aresztowała Jednak ni< 

Uidaremniony zamach 119 Austrie 
Anschluss miał być „taktem dokonanym'' 

Bawarji 
'A RYZ, 24.8: „Journal des Dc-

ba|s" podkreśla, iż rozmowy Mus-
so kii ^go z Dollfussem nie przynio 
sli' żadnej z-miany w naprężonych 
st< sulkach niemiecko - austrjac-
kiib. Propałjpnda antyaustriacka w 
rai lio monaćhijskiem trwa nada' 

5rzytaczając informacje „Oester-
reichilscher Abend", dziennik twier
dz , i;: przyspieszona podróż Doi 
fussa ido Ricciorie spowodowana by 
ta bardzo ważnemi poufnemi wia 
donościami, które nadchodziły 
na 1 granicy austriacko - niemiec 
kii i 

'odobno wojskowe lormacie ml 
litanie narodowo - socjalistyczne 
gromadziły się na terytorium ll;t< 

Przygotowując sie, "hiezalcż-
życzeń Berlina, do wkroczę 

w; ril 
nic) o j 
Mi do Austrii, aby ogłosić Anscli-
lusjs, ako falt accompll. 

V ostatniej chwili o tym zamia 
r/e dowiedział się Berlin oraz 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnU 24 b. m. 

Zyto I standart 13.00 — 13.50; psz«-
r>:ci jednolita 19.50 — 20.00; psztnka 
zt:er»na 19.00 — 19.50; ow.es leAiolt-
<y nowy 13.00 — 14.00: owies z-bieriny 
nowy 12.50 — 13.00: jęczm eń na kaszę 
13.75 — I4_?5; groch polny z workiem 
22i00 — 24.00; grech Volora z wor-
kiłm 24.00 — 26.00; mąka pszenna ga-t. 
Pfrwszy 45-prtc. „Luksusowa" stara 
45100 — 50.00: mąka pszenna „Luksuso 
wi" novra 40.00 — 45.00; m*ka ipszen-
!ia gat .pierwszy 65-proc. Stara 40.00— 
45100; niaka pszenni ga-t. pierwszy no
wi 37.00 — 40.00; mąka pszenna gat. 
druc 20-proc. po ..Luksusowej" stara 
35:00 — 40.00; mąka psienna gat. dru
gi nowa 34.00 — 37.00; mąka żytnia 
PSJU. gat. I 65—55-proc. 24.00—25.00; 
mika żytnia s tk. gaL II' po 55-proc. 
18.00 — 19.00; mąka żytnia razowa 
95-łproc. 18.00—19.00; ołr«ł>y pszenne 
szale 9.50 — 10.00: ołręby .pszenne 
średn;e 9^0 — 10.00; otręby żytn e 
17.00 — 17.50; Ka 

K. WiihouńeM 65) 

Czy zona? 
Sędzia Kaniewski powziął mocne postanowienie, 

Wiat przeświadczenie, że do zagmatwania i zaciem-
iiienia sprawy pjzyczyiłiły sie jego niezdecydowana 
HJstawa wobec Domowej wczasie śledztwa. Myślał 
*>bie o tern. że gdyby energiczniej flacie-rał na 
iskarżona Domową, gdyby potrafcł zapomnieć że by-
a niegdyś Joa»sią Styptiiewską, przyznałaby się dc 

wszysłkiego. powiedziałaby jak ta cała sprawa 
zbrodni morawskiej ma się naprawdę, a przedewszy-
łtkicin, wyznałaby, że to dla osłonięcia Gorzeokie-

wymyśliła pierwotnie bajeczkę 

4: 

*r 

I ziy palce jegc. t rzesuwały się po szeleszczą
cych papierach, natr.iitja myśl podsunęła mu jeszcze 
jedno zdanie: 

„Kim była dla t i n e ? . . . c zy była? czy też kim 
jest dla mnie?... Jest., jest...." 1 znowu tylekroć usly 
szane oficjalne wyrazy,! wymówione uroczyście przez 
starego woźnego Stanisława: 

— Oskarżona D<»mowa czeka, panie sędzio. 
I znowu szelest I roków. nieznośny ucisk w oko 

Bcy serca, jakgdyby i;t0ś że-lazną dłonią... I zjiowu to 
nagłe opanowanie si;.., podniesienie oczu na drzwi, 
gdzie w towarzystw e dozorcy.. 

Ta blada maleńł a i twarzyczka w obramowaniu 
ciemnych lśniących < cztu. Ten pełen wyrzutu wzrok 
te oczy skośne dziwrje niepokojące, te rńate drgające 
wargi... 

,.Nie, nie, od łegb zależy nietylko wymiar spra-
o wymyśliła pierwotnie bajeczkę o nieumyśmym wredliwości. ale także jej szczęście. Nie, dzisiaj bę-
trzalc. Rr.z wreszcie, skończyłaby się ta potworna dzie inaczej... Z całą bezwzględnością..." 
:matwan:na, raz wreszcie, stałoby to błąkanie się — Proszę, niech pani siada. 
'Oomacku, sprawa przybrałaby norma.'ny tor, usta-! ChwHa ciszy. Usadla. Już siedzi po drugiej stro-

.yby zarzuty przeciw niemu, a co wa-żniejsza usta- nie Jego biu-nka. Kan e»sk i nie podnosi oczu od pa 
łyby jego wyrzuty sumienia, ktróe dręczą go tak bez pierów, leżących przf d biin „Akta w sprawie..." 
Wiary. | _ Sądziłem, rozmawiając ostatni raz z panią 
' To łcż , wchodząc tego listopadowego ranka do i e będzie to ostatnie) badanie! przed ukończeniem 
Swego gabinetu w sądzie przed ostatttiem badaniem,1 śledztwa. 
rtiającem zakończyć nieodwołalnie śledztwo w spra-J Glos jego jest rłwjny, niczem nie zdradza tego 
wie zabójstwa Mariana Dorna, Kaniewski postano- co się dzieje w gleb ijego diiszy. Tym samym glo-

przez wypad hitlerowców z 
Rzym. Energiczne zarządzenia za
pobiegły grożące) katastrofie. 

„Journal des Dcfoats" w dalszym 
ciągu informacji twierdfi, iż" Angija 
nie popiera całkowicie Iplarlu Mus-
soliniego, a pl?.n Icndyński1 zbliżo
ny iest raczej do koncepcji Bene
sza. 
Niebezpieczeństwo 

istnlefe 
PARYŻ, 24.8. „Le TJjmps" oma

wiając zagadnienia Europy środko
wej stwierdza: 

— Program rasowy narodowych 
socjalistów opiera się na koncepcji 
„zjednoczonej" Rzeszy,! któraby o-
garnęlą wszystkie ludy pochodze
nia i kultury niemieckiej. Wyrzeka
jąc się przyłączenia Austrii Hitler i 
lego partia wyrzekliby się w rze
czywistości swe] podstawowe) 
doktryny, a na to się nie zdecydują. 
To też cokolwiekby Berlin przy
rzekł pod presją mocarstw, zagad-

— :>*(:-
KRONIKA TElEGPAFlfZNA 

BÓJKA 
.! iNIEBIESKIEMl KOSZULAMI" 
W 3ork doszło do starć pomiędzy 

itunen, a członkami organizacii „nie
bie skiili koszul", którzy, wbrew wyda
nej lu przez rząd zakazowi, ukazali sie 

nuiduracii na ulicach. Szereg faszy-
stófy postało dotkliwie pobitych. 

UKŁON HITLEROWSKI 
W GDAŃSKU 

1'askutek zarządzenia dyrekcji robo-
tnSy gdańskiej fabryki wagonów zmu
szeni są posługiwać sie hitlerowskim 
sposobem powitania. 

POWRÓT DO ZDROWIA 
KftÓLA I NASTĘPCY TRONU 

Biuletyny lekarskie donoszą, iż kro! 
i następca tronu Michał, Cierpią

cy na odrę, powrócili do Mrowia. 
P. BIERIEZOW 

Naczelnikiem pierwszego zachodnie
go (polsko-baltj^kiego) wydziału ko
misariatu ludoweso spraw zagranicz
nych w Z. S. S. R. zostaj m*nowainy 
p̂  Bier^żow. 

EPIDEMJA ŚPIĄCZKI 
EpWemJa śpiączki w St. Lô uis spo

wodowała 18 wyipadków śrnierci. Z Wa 
szyngtonu wysiano specjalną komisje 
śledczą. 

KATASTROFA PARÓW 
Parowiec „Madisdn", nale: 

Old Dominioni Linę 
w pobliżu Cape Cljarles (Wirginia) 
Okręt wpadł w strefę bur;: i rozbił się. 
Na ratunek udało sij kilką statków. 

Działacz niemiecki na S'a$ku 
skazany za defraudację 

WB^B^^BSES^^S&^S^BBESS^S^^S^^^^EEB^^^^^S^^^^^BS&i 

nietiie[Austrii potostanie, niebezpie
czeństwo będzie Istnieć dalej i uwi
doczni się przy pierwszej okazji. 

Jsd łoem rozwiązaniem powyż
sze jo zagadnienia i usunięciem nie-
bczbiefczeiistwa będzie radykalne 
zlikwidowanie \irszcrkich widoków 
Arach ussu pi zez zapewnienie 
Austrj środków rozwojuj i umożli
wienia jej wejścia do takiej organi
zacii etonomiczt ej narodów, w któ
rej będzie 5ię czuła narodem nieza
leżnym, a nie narodem drugiej kia 
sy. 

To jest tnoil iw* jedynie przez 
stworzenie szefiikie^J 1 siliket organi-
zac i gjospodarc? ej, obejmującej kra 
je I!ufbpy śrottkowej przy współ 
pra:y Iwielkich nocarstwi, lecz bez 
ich specjalnej przewagi 

) 

lecz sprawców brutalnego napadu, 
napadniętego. 

Wczoraj dopiero ista^o sie równiei 
wiadome, że podczas wielkiej ma
nifestacji ogólno - niemieckiego 
Kronjtu pracy w Gdańskkr jeden z 
członków bojówek hitlerowskich 
napadł wieczorem na ulicy Orosse 
Gertyergasse na socjalistę I Franka^ 
bijąq go dotkliwie za njesalutowa-
nie sztandarów hitlerowskich. 

Pod tym zarzutem pobity zostaf 
dotkliwie na ulicy Langgassc star
szy asystent poczty polskiej w 
Gdańsku, obywatel polski Anzelm 
Rudlowski, który nie podniósł rę
ki nja wezwanie przechodzących 
hitlerowców. Jeden z umuhdurowa 
nycli szturmowców uderzył go w 
głowę | szczękę tak silnie, że na
padnięty zwali) się na ziemie, pa
dając pod nogi stojącego policjanta. 

W e z w a n y do pomocy świadek! 
zajścia oficer policji gdańskiej od
powiedział, ze nic nie może zrobić, 
kierując go do policji śledczej. 

Następnie zanotowano1 jeszcze ki! 
ka podobnych napadów na Pola
ków] w innych częściach! miasta. 

°*° j-
Ścięty toporem 

robotnik w Monachium 
BERLIN, 24.S. W Monachjum stra

cony został dziś przez ścięcie toporem 
robotnik, skazany na śmierć za zabój
stwo. 

do zakładów 
Wujek1' w Bry-

I 

KjATÓWICE, 248. Przed jadem okrt 
gowymj rozegraj rfq epHog głośnej dc-
irai dacji w nateżącel 
Hołenl^he, kopal(ii 
now ie. 

Kasjer Reinhold Pijsch sprieniewie-
rzy 2J4 tys. zl. z ktt)rych większa 
cze:i poszła na <fel« polityczi)e obozu 
nienieckieuo. 

Pitsch był mętem I iaufanii Volks-
bunluii bardzo aktywnie działał pod' 
czai ostatnich wjborów, kajidjydujnc z 
lis:r V((ksbundu <io Sejmu śląskiego. 

Po uawnieniu ifery | przeprowa
dzę nii dochodzeń Pitstha wypuszczone 
na wolną stopę. Ponieważ Jednak za
mierzał zbiec do Sicnjiec, aJcśztowano 
go jonewnie i na wczorajszą fozprawe 
sprhw&izomo z n''ez:ema, 

Wraz z Pitschetn na law;ie skarżo
nych zasiadł buchalter zakładu Hohen-

lołK 
man 

Pi 

umożliwiali 
rewizyinel 

I urzędnik kopaJnl „Wujek", Her-
Budetl z Katowic 
sch, jako Niemiec, cieszył sie du-

żem zaiifaiwem przedsiębiorstwa, a dzta 
łając politycznie, rozfiijał [lawet orga-

.nizacje polskie. 
Sprzeniewierzenia te 

niedbała kontrola komisii 
pod przewodnictwem inspektura rachun
kowego, Koelila, który po wykryciu ca
łej alery zb'egl do Niemiec. 

Ną; rozpraw-le obaj oskarżent przy
znali się do winy i wyrazjli jednocze
śnie skruchę. 

Sąd skazał Pi:scha na d̂ ea lata wie* 
zienia z zawieszeniem wykonania ka
ry na 5 l.it, zaś Bu-dcUa na rok wię< 
zienia z zawieszeniem kary na prze
ciąg lat 5-ciu. Pozatem Pitsch został 
zasądzony na grzywnę w wysokość) 
5 tyś., a Bodcll na 2 tys. zł. 

wił sobie w głębi duszy. 
„Będę surowy i bezwzględny dla niej. Lepsia ' 

jpst ta chwilowa przyikrość. ktróa zakończy dotkli
w e dla niej nieporozumienia. Zapomnę, kogo mam 
przed sobą. DGa jej własnego dobra zapomnę o tern, 
kim była dla mnie". 

Powoli i systematycznie porządkował na biurku 
papiery, zaopatrzone olbrzymlemi literami, wypisa-
ró nagłówek: .Akta. w sprawie zabójstwa Mariana 

sem, ztą samą intoriadią przemawia przecież do 
wszystkich oskarżon ren, których mu powierzono. 
Po drugiej .stronie bit rka cisza. Sędaia mówi dalej: 

— Ale okołieznoi cii zmusiły mnie do jeszcze jed
nego dodatkowego b; dama. Jest to iuż nieodwołalne 
ostalnie. 

Po drugiej stroni \ biurka cisza. 
— Nieodwołalnie, dlatego, uprzedzam panią, że 

od tego, co dzisiaj m, pani zechce oświadczyć, zale-
łjr tok pioceju i .wyj ok nietyiko w pani sprawie, ale 

także w sprawie Edwarda Gorzeckiegd. 
Po drugiej stronie biurka jaikiś szełesti 
Kaniewski podniósł oczy. Joanna Dorńowa sie

działa wyprostowana, z wzrokiem «ttk\\|ionyim gdzie 
wysoko, iakgdyby ponad głową sędziego. Oczy jdj 
szeroko rozwarte, pełne były łez. Robdto •<> wraże 
nie, że wystarczy ieden ruch głową, by łzy ł e polały 
się dwiema strugami po policzika-ch. Otworzyła oczy, 
.iakgdyby clKiała coś póWiedzieć. Potenji zapAnęla j ^ 
nanowo, 

— Czy miała mi pani;coś do powiedzenia? - • 
spytał sędzia najbardziej oficjalnym i ,obcym" gło
sem, na jaki mógł się zdobyć. 

— Nie, panie sędzio: nie mam panu nic więceii 
do powiedzenia. Mówiłam już wszystko. Nie łączyło 
mnie i nie łączy nic z panem Edwardem Garzeckim. 
Niech proces się potoczy, jąk chce. Jest ml to obojęt
ne. 

Wyrazy te, wypowiedziane niema z gniewem, 
wzburzyły Kaniewskiego więcej niż dotychczasowe 
zachowanie Domowej . Ogarnął go gniew, fctóry za
palił się w nim nagle i niespodziewanie dla niego sa
mego. Sam nie wiedział, 'kiedy zaczął mówK glosen 
pełnym goryczy i Ironii: 

— Rozumiem. Pani sądzi, że milczeniem naile 
piej osłoni winę Gorzeckiego. Nie chce ml pani ot 
początku odpowiedzieć dlaczego wzięła pani wim 
choć nieumyś'nego strzału, na siebie. Nie chce pan 
przyznać się do tego, co jest taik oczywiste; i jasne 
tego o czem wszyscy i tak bez pani przyznania wie-
dzą. Nie chce się pani przyznać do tego,: że przypusz 
czala iż przyznanie pani do mimowolnego strzałt 
miało osłonić paifK kochanka... Tak, tak. gdyby pan 
poraź nic wiem klóry powiedziała, ż e n i ć ! łączyłc 
panią nic z tym panem liic uwierzyłbym, lak iak nic 
może temu uwierzyć nikt przy zdrowyjch zniyslach 
Romansowała pani z tym człowiekiem u boku -star
szego męża, a polem gdy popełnił zbroonie lwymy.H 

i I s 1 

lita pant historyjkę, by ukryć prawdziwego zbrodnia
rza.! Nl« udało się... 

Terap nastąpiło coś nieoczekiwanego. Kaniewsk 
porwapy: wichrem gniewu zapomniał o wszystikiom 
Musiał Wyrzucić ze siebie wszystko, co gp dręczyła 
w ciągli długich miesięcy. Musiał w jakikcjlwiek spo
sób poruszyć ten kamienny upór, z jakim) Domowa 
trwała w swem milczeniu. Ale nagie, w jego pełne 
namiętnego bólu, przernówienie, wdarł się jeden w y -
>raz wymówiony głosem tak cichym, jak tchnienie, a 
•tak nabrzmiały wyrzutem, że sam jego dźwięk mu
siał iportiszyć do głęb|. Wyraz ten wymówiła blada 
kobieta,] siedząca bez ruchu po przeciwnej strenie 
biurka. I 

h- Stefku... ; 
To Spieszczone imię, które przed laty wymówio

ne tomiustami otwierało dla Kaniewskiego bezmier
ny świaU szczęścia, zabrzmiało dziwnie w ścianach 
surowego oficjaYiego gabinetu. 

Kaniewski podniósł głowę zdumiony. Zdawało 
mu się przed chwrlą, że śni. Że to niemożliwe, by 
oskarżona Joanną Domowa wydala ten! okrzyk -i 
przeszłości. Spojrzał na nią. Twarz jej zalana była 
łzami: oazy utkwlcne w niego z tak bezmierną roz
paczą, że serce Kaniewskiego zalała fala litości. Jak
że chwyciłby tę kobietę w ramiona. >. jaką silą przy
cisnąłby ią do siebie, jakiemi pocałunkami obsypałby 
tę małą znękaną twarzyczkę. 

Ale była to tylko chwila. Kaniewski przypomniał 
sobie wszystikic swe postanowienia. Nic, fiie wolno 
mu się poddawać. Nie wolno. 

Wyprostował sję sztywno. Dłoń, w której trzy
mał ołówek, opadła mu na stół. 

Głosem uroczystym powiedział: 
4— Fjroszę nic zapominać, że jestem tylko sędzią 

ślcdazym. któremu powierzono sprawę pani, oskar
żonej o zabójstwo Mariana Dorna. 

(J. C, n.) 
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kąpielowych 
p ł a t n i e spotkanie kanclerza 

-DoTiussa z Mussolinim w Riccione 
nie przestało być tematem o ż y w i o 
ny :h rozmów i donjiysjów w ko
tach politycznych. ' 

' * Świat dyplomatyczny ma jednak 
Inny jeszcze powód do ż y w e g o za-
int tresowania się tern, co się do-
kota ło w Riccione, bowiem spotka
nie to zaaranżowane zostało w o-
kol cznościach tak niezwykłych, te 
obi rzać musi niejednego mistrza 
cer:monji. Po raz pierwszy w dzie
jąc! i zapewne dwaj mężowie sta
nu spotkali się na piasku plaży i o-

Badanie pereł 
9ik odróżnić perl* naturalną od 

„wy hodowanej"? W Londynie, w Hat-
toniarden, gdzie skupia sie handel dro 
gien i kamieniami, znajduje sie labura-
łorji m, które zajmuje się specjalnie ba
dani sra pereł i drogich kamieni La
boratorium posiada bardzo silny apa
rat •eśtgenowski, oraz t. zw. endo-
skr>p przy pomocy którego można zba 
dać wszystkie słoje perty ai do rdze
nia : rockowego. 

Atarat rentgenowski wchodzi w grę 
wówzas, Jeśli perlą poddana zbadaniu 
nie est przedziurawioną, gdyż przy 
bada ilu endoskopem należy wsunąć w 
nią t rle. 

Pr: y prześwietleniu rentgenem ukazu 
Je sh wewnętrzna budowa periy; która 
«dra< ia natychmiast jej pochodzenie. 

-)•*:(' 

mawiaJi nadzwyczajnie ważne 
kwestje... w spodenkach kąpielo
wych. Dyktator Wioch wprowadził 
nową modę politycznych rozmów i 
iak w wielu innych dziedzinach, tak 
i pod tym względem okazał się 
„niepoprawnym" rewolucjonistą. 

Jakkolwiek tytuł, że dwaj dyk
tatorzy obradowali w spodenkach 
kąpielowych, dobrze brzmi, dla ści
słości obrazu powiedzieć trzeba, że 
jakkolwiek kanclerz austrjacki by! 
bez marynarki i kamizelki zachował 
jednak kołnierzyk, krawat i miękki 
kapelusz, nie licząc spodni. Obok 
niego jednak wiceminister Suwich 
paradował w niebieskim kostiumie 
kąpielowym. Obaj wzięli hotelową 
łódź wycieczkową o dwu wiosłach 
i o kilkaset metrów od brzegu spot
kali Mussoliniego, kąpiącego się oa 
pefnem morzu. „Duce" przepłynął 
już coś około dwu kilometrów, oto
czony jak zwykle motorówkami po
licyjnymi. 

W sytuacji tej trudno było oczy 
wiście odbyć poważną rozmowę. 
Mussolmi wyszedł z wody na swój 
jacht żaglowy i zaprosił na pokład 
kanclerza austriackiego. Obaj dyk
tatorzy zaczęli omawiać na nowo 
niebezpieczeństwa, zagrażająct 
Austrji, ale okazało się, że kanclert 
Doljfuss, jakkolwiek dobrze znosi 
podróż samolotem, nie jest w sta
nie wytrzymać dłuższego kołysania 
się na morzu. Trzeba było wracać. 

Mussolini sam prowadził swój 
jacht, stojąc przy kierownicy w spo 
denkach kąpielowych, podziwiany 
przez tłum kąpielowiczów, który 

Ha 1.000—130 bezwyznaniowców 
Statystyka wyznaniowa Czechosłowacji 
W 

p r z e ; tutejszy p a ń s t w o w y u-
dJu-g danych , o g ł o s z o n y c h 

s t a t y s t y c z n y , na k a ż d y ty 
C z e c h ó w " przypadało prze-
e : kato l ików 675,5, protes -

s tarokatoi ików 0,2, 
b e z w y z n a n i o w c ó w 

W odrresieniu do Niem-
c z e c h o s ł o w a c k i c h stosunek 
cyfr p r z e d s t a w i ! się w spo 
tastępujący: na k a ż d y ty-
m i e s z k a ń c ó w : kato l ików 
protes tantów 42,5, staro-

kato l fków 7,2. izrael itów 10,2 i 
b e z w y z n a n i o w c ó w 32,9. D o sek 
t y z w a n e j K o ś c o l e m c z e c h o s ł o 
w a c k i m na 1000 C z e c h ó w 
wzgl* dn ie S ł o w a k ó w należało 

o sób . Na M o r a w a c h i na 
Śląsk n na kjrżdy tysiąc N i e m c ó w 
b y ł o J 9 4 0 kato l ików w ś r ó d C z e -

-):*:» 

rząd 
s iąc 
c ietn 
tentów 47, 
i y d ó s y 7,5 
137,5 
c ó w 
t y c h 
s ó b 
Siąc 
.906,2 

ny u 

c h ó w wzg lędn ie S ł o w a k ó w 
s tarokato l ików 5,5 (0,1), izraeli
t ów 14.6 (2,8) w r e s z c i e b e z w y 
z n a n i o w c ó w 9,4 (36,9). 

Z ze s tawien ia p o w y ż s z y c h 
1'czb wyn ika , że k a t o l i c y z m w 
republice c z e c h o s ł o w a c k i e j ma 
szersze rozpowszechn ien ie 
wśród n iemieck iego elementu 
ludności i że w o l n o m y ś l i c i e l s t w o 
bardziej s z e r z y się w ś r ó d C z e 
c h ó w niż wśród N i e m c ó w . Na 
ogólną l c z b ę 843,144 b e z w y z n a 
n i o w c ó w w tych krajach 732.232 
b y ł o C z e c h ó w w z g l ę d n i e S ł o 
w a k ó w a ty lko 84.258 N i e m c ó w . 
N i e m c y c z e c h o s ł o w a c c y , c h o 
c iaż s tanowią 30 procent ogó łu 
ludności, tworzą za l edwie 10 pro 
cent b e z w y z n a n i o w c ó w . 

Riccione 
zebrał się na plaży. Lądowanie od-
bsłojs ię bez przeszkód. Mussolirii 
sk jcz-yl bezpośrednio do wody i do 
p! rna| do brzegu, podczas gdy jego 
towafzyszel dostali się na brzeg 
pr :y pomocy lodzi. Cała grupa prze 
sz a iplażę wśród szpaleru gapiów, 
oc jrowadzając Mussoliniego do 
br im jego Villi, poczem kanclerz 
Di lift ss i inni wrócili do hotelu, es-
kcrtoivani przez policjantów. przt> 
brinych za kąpielowiczów. 

3o śniadaniu w willi Mussolinie
go raid brzegiem błękitnego Adrja-
ty ;u, „ii Dujce" w stoju jacht mana, 
za>ral kanclerza austriackiego na 
w rcifczkę samochodową, prowa
dz i ć sam, swoie ^-cylindrowe, 
auto sportowe, na którem 
os ag; nieraz 140 kilometrów na go-
dz nę. Zwiedzono dantejski zamek 
M iletjsta, aj po powrocie powtórzy 
ła się przedpołudniowa scena ką-
pifili i ewol icyj na jachcie pod ob
je! ty\l/em fotografów, którzy swC-
boinię zdejrtiować mogli kąpiącego 

się Mussoliniego (przyglądającego 
mu się Dollfus-sa. 

Ostatnia roznjiowa obu dyktato
rów i ze współudziałem Suwicha 
odbyła się; przed obiadem pożegnał-. 
nym i trwała godzinę. Zaraź po barn , 
kiecie Mussolini pożegnał się z kace 
lerzem, który nazajutrz wczesnym 
rankiem wystartował z Rimini do . 
Wiednia, zatrzymawszy się jeszcze 
po drodze1 w Wenecji, gdzie spotkał j 
się z ks. i Stahrembergiem, przy
wódcą Heimwehry austriackiej. 

Taki był przebieg tego historycz 
nego spotkania. Zachowanie sic 
szefa rządu włoskiego „urzędujące
go" w spodenkach kąpielowych i 
odbywającego doniosłe narady po
lityczne między jedną kąpielą mor
ską a druga, miało wykazać gościo 
wi austriackiemu. Włochom| i całe
mu światu prostotę jego trybu ży 
cia. jego popularność i z-msfsł w y 
korzystania każdej chwili wolnego 
cza.su 

Wlk 

W oddalonej od śródmieścia 

ciu konstruktor 

ko! icy 

„Asilum dzieci 
Amerykan n Al W.Wams skonstruował samochód rozwijający szybkość 200 
km. na godz. 1 < dznaczalący się niez wy kle ^oryginalna karoseria. Na zdler 

Williams (z prawej) przy wynalezionym prfeżeif wożl* 
przed próbą szybkości. 

Niezwykła instytucja w Monachium 
oJ 

Monachium, przy końcii 
ka;!zta)nowei! alei, piękna, biała, iak 
z taarnuTu wykuta, willa, tonę w1 

DO'i/oqzi zieleni dużego! angielskie
go parku. 

Ma schodach, dwa wielkie, białe 
w iółte łaty „bernardyf*. jak sfink
sy leża nieruchomo i wodza ieni-
wi< łagodndmi ślepiami po prze-! 
b.e tających i koło nich' dzieciach, 
ma :lia,iac ogonami. 

V! głębi parku, gęsto 'w teni miej 
scu zadrzewionego, iest mały zwie 
rzypiec: sarenki, antylopy, białe 
xoz y, 
ma! pęczki 
raw te 
łab. dz 

rzadka odmiana królików, 
wielkiei klatce, żó-
papużki. na stawie 

w 
pawie 

e... 

atua Madonny-latarn a morska 
w zatoce messyństtief 

Meskyna, miasto portowe Sycyłji, 
koćcz] swą odbudowę, trwającą od 
paniię nego trzęsienia ziemi w 1908 r 
Ne tątonczenie odbudowy rada miej
ska u( hwalila wznieść pomnik Madon-

zjazdu d3 zatoki. 
Pocrnik ten będzie jednocześnie la

tarnią morska. Będzie to 8-me:rowa 
figura Madonny z bronzu, na kamien
nym < okolę, wysokości na 40 metrów 
z napsem świetlnym: „Vos et ipsam 
etortatm benedichmis" („Błogosławię 
wam I waszemu krajowi). 

Są to. według prastarej legendy mes-
syńsiej, słowa, wypowiedziane przei 
Matkę Boską w 42 r. po Chr. do wy
słannika z Messyny, który przyjechał 
do Jerozolimy po błogosławieństwo db 
swego (jidu. 

Lampy, składające się na napis, za
błysną w chwili odsłonięcia pomnika. 
Zapali je przy pomocy krótkich fal ra
diowych Marconi z Jerozolimy, dokąd 
się uda sa prośbę arcybiskupa messyń-
skiega 

Ziytje sa Zupełnie z dziećmi i 
nie obawiają się ich. Dzieci biega-

asnych ubraniach i wyg.ą 
daia iak barwne motyle, 

J< st to „Asilum dzieci miłości' 
dla inteligencji. Założycielka tej 
niekjnei. jak z bajki. Instytucji i 
główna] „oniekunka-mat(r,a" jest dr. 
fil. >. Ida Luxe, która dusze całą 
wło tyla w te prace. Piized wojną, 
będąc w posiadaniu niewielkiego 
kapitał!, okazyjnie kupiła te wil
le i. odpowiednio ja zremontowaw-
szv. urządziła w niej ten zakłada 
Kilku pokoi w amfiladzie stanowi 
iedni wielka sale. Takich sal jest 
kilki na parterze i piętrze, na dru-
gien piętrze | mieszczą .sie'pokoje 
dla wychowawczyń , młirmerje, 
ookoie izolacyjne, apteka. ambula
torium. 

Wszystkie sale sa białe, urzą
dzenie białe z n iebieskim. Kolor 
biały. ritebieski i różowy — to ko
lory dojninujajce i uznawane w ..A-
siluni". i 

Wsdłuż wielkich sal sypialnych 
stoia rzędem białe łóżeczka z za
słoni ami z muślinu. 

MI:xtó. mile wychowawczynie— 
cioci!, jasno ubrane, ale nie w stroi 
piele miarek. Sa to dziesietniczki. 
Każdi ma pod swoja opieka dzie
sięcioro dzieci. Miły stosunek, o-
partj na wzaiemnem zaufaniu. 
Dzie<i sa u siebie ..w domu". Jest 
iedrfa „rjiatka" i „ciocie", jest auto
rytet ale nie straszny. 

Niema W wychowaniu szarego 
szablonu, rygor stosowany iest mer 
uciążliwy, Itaki iak w dużej rodzi
nie. bo iest to rodzinna atmosfera 
domu. w którym dużo czasu po
świecą siei dzieciom, mądry, rów
ny kierunek wychowawczy). Jak-
nairr|niei teorii ,w wychowywaniu , 
polega raćżei ono na dosk<jmalem 
poznaniu 5 zrozumieniu djziecka. 
Filozofii w1 niem wielkiei |niema. 
Ludzi sie dzieli na takich, którzy 
posiadają serce i na nieposjadaią' 

- 4 „Ciodia Nina ma serce", a pa
lta co Wczoraj była niemą ser-

sarenke" i t. d 

ic 

cych serca", to znaczy niedobrych^ matki - oo ekunl 
Dzieci sa ta metoda bardzo! prze- ietne zainlereso vanie ogólu^ O-
iete. 

Wi 
'oródz tego, rodź 

m 
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PIERWSZE NOMINACJE 
RADCÓW IZB ] ROLNICZYCH 

P. minister rolnictwa I relorm rol
nych podpisał nominacje 10-ui człon
ków rady izby rolniczej kieleckie! oraz 
14-u członków radyl izby rolniczej wi
leńskie). 

Do rady Izby RWniczeJ kieleckie! 
wchodzą pp. Iprof. R. Prawocheiski — 
Kraków, dr. J. Przjfcorowski — Kra
ków, St. Podrygało — Zwoleń, C. 
Borkowska — Kwileń, M. Byszewska 
— Bejce, W.; Pacioijkowska — Kielce, 
dr. T. Szadkowski I— Wierzbno, A. 
Łempckl — Oierczyce, L. Szydłow
ski — Szczegłino, S. Karski — Wlo-
stów. Do izby rolniczej wileńskiej pp. 
W. Łastcwski — Bienlakonie, prof. J. 
Jagmm, A. Kokooiński i R. Kraus z 

ści gospoda 
K. W 

kończy sześć 
do szkoły. 

ni 
ca. bo odoedz la 

Kiedy dziecko 
musi być zapisa 
.'.rodzinie" i iest \|/tedv wielka1 uro 
czystość z czekolada i kramem, 
Takich uroczyste ści jest wiejei w 
rokii. bo Mażde ;mieninv obchodzi 
sie tam specjalni 

Na iak cli funduszach opiera 
ta mstytuca? 

Ni oryw;itnvcl 

s;c 

zdobytych przez 
i, nrzez iei umie-

ce płaca za dzie-

Wilna, K. Wagner 
kie, Wi. Kainińskl 
kiew(cz i J.| Bortk 
czyn, A. Sttawińsjta 
zna, A. Smoleńska 
secki — Zadzepice 

cze 
— Soleczniki Wiel-

Wilno, Z. Bort-
ewćzowa — Kozi-

Mirowszczy-
- Bastimy, F. Pia-
M. Kraszewski — 

N eśwież, J, Trzeciak — Romanowice, 
M. Ctiomicz i— Onpszkl. 

EPIDEMJA BEZROBOCIA W POLSCE 

W i ciągu ubiegłego tygodnia liczba 
reiesirowanyich bezrobotnych w Pol
sce zmniejszyła si<; o 2.046 osób, z 
czego na Warszaw 5 przypadło 360 0-
sób. 

W j ewidencji u-rztdów pośrednictwa 
pracy pozostałe 201.364 bezroibotaych. 
Z liczby tej na stoi cę przypada 16.000 
OSÓK 

Komunikacja lotnicza w polsce 
nie zna hryzysn 

C y f r y staitysty^zne n a s z e j k o 
munikacji powietrjznej za p i e r w 
sze półrocze 33 pr. w stosunku 
do p i erwsze j p o ł o w y 1932 r. w y 
kazują z ł iaczny postęp polskich 
linij l o tn i czych: 

1932 r. 1933 r. 
pasażerów 4.63\ 6.911 
bagażu 45.845 kg. 56.117 kg. 

że 

towarów 85.621 „ 103, 
poczty i gazet 16.C07 „ 19.1 

C y t r y p o w y z s u e wskazuj; 
spolejczeństwo nasze p r z y z w y 
czaja) s ię do traktowania samolo
tów ;sa normalny środek loko
mocji i korzys ta z niej coraz 
częśc ie j . 

UmE-NACHALMK 
ZYCiORYS WŁASNY PRZESTĘPCY 

Bracia w niedoli 
Spotkanie z oszukanym wspólnikiem 
Sa/ podają mu świeże tema

ty d<> myślenia. Każdy więzień na 
swój sposób przewiduje ze snów 
dalsz B wypadki swego życia. Więź
niów e po-długoletnim pobycie w 
mur.-eh śledzą sny z dokładnością i 
zaint ;resowaniem. Dochodzą w tym 
kieri; :3ru do takiej wprawy, że na 
pods awie tego, co sam nieraz s ły 
szałem od wielu więźniów, apowia 
d^jucych. co im sie śniło i przepo-
wiac i.acych, co z tego wyniknie, 
n u s ; e przyznać, że w większości 
wyp: 4ków, może zbiegiem okolicz 
nośc ; przepowiednia sprawdziła 
sie. «V każdym bądź razie lepiej 
c-dga luja. niż to czynią autorzy sen
ników arabskich, egipskich itp. 

No ŷ tej już oka nie zmrużyłem. 
,Za az zrana po .kawie i po zje

dzeń u 75-gramowei porcji chleba 
z tożs ł mi wizytę Ról i za nocną 
rozm >we tak mnie zbił, że upadłem 
na as :a4t niemal bezprzytorrmy. Każ 
demu z rozmawiających dostało sie 
po t u s z e . Niezłe przyjęcie, jalk na 

(poczi tek, pomyślałem. 
Zaiaz też po wyjściu R6la za

brał iwie „Hausvater" do przebra
nia. F ©szedłem w milczeniu za nim 

P n eszedłszy przez długi kory

tarz, doszliśmy do schodów, pro
wadzących na górę, gdzie były ma 
gazyny z ubraniami. Tam wziął dla 
mnie tradycyjny mundur tegoż do
mu i bieliznę, drewniane trepy i za
prowadził do łaźni, którą ja kiedyś 
pomagałem budować. Tu wykąpa
no mnie i wyparowano; nie obeszło 
sie też bez szturchaćców, które o-
berwałem. nie chcąc iść pod zimną 
wodę; potem prowadził mnie zpo-
wrotem do centrali. Tam mnie znów 
przyjął Ról, czystego, jak nowona
rodzonego i naznaczył mi cele aż 
na czwartem piętrze pod nr. 187. w 
samym rogu lewego skrzydła. 

Niemcy zwykle tak praktykowali, 
że gdy któremu nie ufali, dawali go 
na samą górę, myśląc, że talk w y s o 
ko utrudniona mu będzie ucieczka. 

Ody Ról prowadził mnie przed 
sobą do przeznaczonej celi, ujrza
łem na korytałzu Staśka. On uda
wał, że mnie nie widzi. Serce za
częło w e mnie uderzać prędzej. A-
kuTat pod jego rękę popadłem. 

Trzeba tu wiedzieć, że u Niem
ców taki „kalefaktor" był panem 
położenia i los więźnia był w jego 
ręku. No, pomyślałem, teraz on o-
degra się za Franię. Drzwi zapadły 
się i s łyszałem jeszcze, jak Ról coś 

tłurmczyl Stasikowi o mnie. Tu 
musz; też zaznaczyć, że Stasiek 
wład ił dobrze językiem niemiec
kim, gdyż jego matka wyjeżdżała 
często na sezonowe roboty przed 
wojn; do Niemiec a brała go jako 
dzieoro j^aTObione" zawsze ze so
bą. T ) mu się teraz tu przydało. 

My ilałem. jak on sie teraz będzie 
ze mi a obchodził. Chodziłem z ką-
taw l:at. Nagle usłyszałem łoskot 
drzwi hośpiesznie otwierających 
sie wpdłuż galerji; spacer, pomy-
ślałera. a po chwili i moje drzwi 
otwoizyljy sie. Wysunąłem sie z 
mej nsryj razem z Innymi, wykrę
cając de itwarza od drzwi i oczeku
jąc na komendę. 

Nareszcie padła komenda i auto-
maty< śnie powlekliśmy sie oo scho 
dach eden za drugim w pewnym 
odstei ie, | a i stanęliśmy w. takim 
porza Ikui w centrali. Tu zrewido
wano nas i znów powlekliśmy sie 
w tyn i s^mym porządku na półgo
dzinni spacer, na tak zwane przez 
wieźn ów „rajskie podwórko". Za-
c z e l i ś n y bezmyślna wędrówkę z 
rękoma zątożonemi wrył. Jeden od 
drugieeo Szedł w odległości dzie
sięciu kroków, krecac sie w takt 
ospale dokoła. Jedni byli strasznie 
chud-z . istne szkielety: inni zanied
bani i niechętni do życia. Tam 
znów widać pewno niedawno tu 
przyje ego w gościnę, rozglądające 
go sie jeszcze wokoło; widać, jak 
on tesl ni leszcze za wolnością, któ
ra niei lawno stracił. Drugi znów 
czyha, by mógł ukradkiem bąknąć 
t o w a n y s z o w i niedoli kilka s łów 1 
usłysz :ć mowę ludzką. Wszyscy 
zreszt; sai prawie podobni do sie
bie. ty kojoczy. ach I te oczy b e z s l 
nego człowieka, błyszcza jakiemś 

przygnębieniem, a iruchy sa auto-ruch 
matyczne 

W s z y s c y równi;1 lnie odróżnisz 
tutai mordercy od iorzelnika. ko
niokrada od takiego, co bochenek 
chleba przeszmuglował. by nakar
mić rodzinę. W s z y s c y połączeni sa 
wola wszechwładnego nana Rola. 
który z mina władcy wschodu spa
ceruje sobie tam i zpowrotem, u-
zbroiony w rewolwef za pasem, z 
bykowcem w reku i dużego rozmia 
ru fajka w zębach, z które] puszcza 
dym. iak z komina fabrycznego. 
Na ten ostatni przedmiot sa skiero 
warte oożadliwe, zazdrosne o c z y 
palących. 

Odym patrzał teraz na to wszy
stko, więzienie stało sie dla mnie 
prawdziwym grobem l zrobiłem sie 
obojętny na własne bóle. widząc. 
co sie z innymi wokoło mnie dzieje. 

Wracając z orzechadzki. na scho 
dach zdążyłem ukradkiem zamie
nić kilka s łów. Kilku więźniów py
tało mnie. c zy nie mam co ..podi-
hć"; wiedzieli bowiem, żem dopie
ro z wolności przybył, wiec nanc-
wno trochę tego zakazanego owo
cu tu Drzeszmuglowałem. Niestety. 
nie testem nalacy. odparłem. 

Byli tacy więźniowie, co za ty
toń swój chleb kalefaktorowi odda
wali; ten dawał im pół prymki lub 
uare niedopałków, które zbierał po 
dozorcach w spluwaczce na kory
tarzu. Znalem jednego, który po
mimo głodu, ani razu chleba nie 
iadł przez półtora rokit, a oddawał 
go za prymke; był to istny szkielet 
i też po długiem konaniu zmarł. 

Ody wszedłem do cel:, za mną 
wpadł Słasiek. Patrzeliśmy na sie
bie chwile I mywałem.' że ^ie rzuci 
na ronie; byłem przygotowany na 

, 

ci umieszczane w ..Ajilum" i pła
ca. w miarę możności, bardzo chet 
nie. Opłata określona na min mum 
30 mk. miesięcznie. Mało zdarza 
sie wypadków, iak twierdzi opie
kunka. żeby sie na pierwszej raci* 
tylko skończyło. 

Przyjmowanie dzieci • do „Asi
lum"! iest ' ak •nteskompl |<owane 1 
proste a serdeczne, iak wszystko. 
co sie tam robi. Jaknajmriiei pytani 
bolących. Jaknajdalej idąca dy
skrecja i zrozumienie. 

Student przynosi dziecko cztero
tygodniowe — matka zostawiła 
mu ie i odeszła. Młoda dziewczy
na. nauczycielka, przyprowadza 
kilkuletnie dziecko. Rozeszła sie % 
przyjacielem, musi przyjąć prace 
na stale w domu prywatnym, S e 
paratka. której urodziło sie dziec
ko. iuż oo rozejściu sie ż mężem. 
obecnie pogodziła sie z mężem, 
wraca do niego. Młoda wdowa w y 
chodzi powtórnie zamaż, wyjeżdża 
z mężem w uciążliwa podfóż w c e 
lach naukowych. \ 

Matki czy ojcowie mogą przy-
chodzlić do „Asilum" o kaidei po
rze dhia. niema specjalnych, prze
pisowych dni orzyieć — wpadają! 
choć na chwile, wtedy, kiedy mo
gą i maja czas. A kierowniczki sal 
zawsze przygotowane na te wizy
ty. nikdy nie sa zaskoczone. 

Dla] słabszych dzieci przyjmuje 
s e mamki. inne karmione sa butel
ka. Sala dla niemowląt jest tui 
przy pokoiu marki-ooiekunki. a na
wet czasami łóżeczka sie przesta* 
wia do iei pokoju, jeśli maleństwom 
iest potrzebna wyjątkowa, tro
skliwa! opieka. 

Ileż I łez otarła ta instytucja — 
ilu nieszczęściom, czy zbrodniom, 
zapobiegła I 

Gdyby wiec dla jakichś ; powo
dów przestało „Asilum" istnieć, bo 
nie wiem iak to obecnie sie przed
stawia, — to piękna idea tej pra
c y pozostanie i żeby ia naślado
wać. i wskrzesić, trzeba tylko 
chcieć 1 takie zaklęcie wypowie" 
dzieć, żeby ożyła. 

W. Kalinowska 

to. Ate. iak) wielce 
gdy wyciągnął do 
wiać: 

— Jak sie masz, 
a widząc moje 

sie zdziwiłem.. 
mnie rękę, mó-

cochany bracie? 
wahanie, dodał 

— tu ż a k do ciebile nie mam; — 
bądź o to śpokojnyi — Stałem się 
teraz innym człowiekiem. . Tylko 
szkoda, że ty wpadłeś. 

Wyciągnąłem do niego reke i nie 
wytrzymałem; oczy napłynęły mi 
łzami i zaszlochałem. On też zapła
kał i pocieszał mnie. że o mnie tak 
samo nie zapomni, iak ja o nim na 
wolności nie zapomniałem. Tylko 
mówił, żebym sie Strzegł, aby Ról 
nie dowiedział sie. ze on jest moim 
wspornikiem. 

Opowiadałem mu o sobie, a on 
zadawał mi różne pytania; gdy po 
czałem mówić o Frani, ręka mi 
zamknął usta. nie dając mi s łówka 
mówić dalei. 

— Na wolności o tern pomówimy, 
rzekł1 uśmiechając sie smutno — o 
ile tu nie .jzakitujemy". 

Był u mnie w celi jakie pół godzi 
« y ; przyniósł mi z dwa funty chle
ba i sera. potem zamknął celę, za
pewniając mnie, że głodny u niego 
nie bede. 

Zamki przy drzwiach sa, tam u-
rzadzone w ten sposób, że do o-
rworzenia ; drzwi jiest potrzebny 
klucz, a do zamykania wcale się 
tu klucza nie używa, tytko rączkę 
przy zamkii sie naciska, a drzwi 
sa zamknięte. To feż kajefaktor. 
czyto o o d e p s rozdawania jedze
nia, c zy podczas powrotu ze soace 
ru sam cele zamyka, Z tego też 
powodu dozorcy wybierali sobie z 
więźniów iitko rjotnocnlków ludzi 
zaufanych. Przez to czasami mocno 

I II 

sie mylili; wszelkie kombinacje oni 
załatwiali. 

Naturalnie, że kalefaktor musiał 
człowieka znać, bo mógłby sie na
razić na degradacje i. c o gorsze, 
w razie zawodu Ról mu życie 
obrzydzał I niekiedy bez powodu 
wpadał do takiego „wykolejeńca'' 
do celi i bił go bykowcem, gdzie po 
-padło. 

Stasiek, mając mnie na swoje] 
galerii, narażał się na zdegrado
wanie i przez to postanowiłem 
jaknajmniej go używać. 

Pó jego wyjściu z celi zrobiło 
mi się lżej na sercu i nabrałem 
otuchy co do przyszłości, myśląc, 
abym tylko tu głodu nie cierpiał, 
to o reszcie się pomyśli. 

Dnia 6 czerwca wezwano mnie 
na śledztwo. Tu dopiero do resz
ty oprzytomniałem; zarzucano mi 
aż cztery kradzieże z ciężkiem 

włamaniem. Dowiedziałem się 
też, że na mnie „kapuje" *) jakiś 
Kamer, który twierdził, że byłem 
z nim razem na robocie, gdzie on 
został złapany, a ja rzekomo mia
łem się ostrzeliwać I uciekłem. 
Nic z tego nie zrozumiałem. Sled 
czy trzymał mnie kilka godzin, po 
czem wróciłem przygnębiony 
smutkiem do obrzydliwej ! mojej 
oełi. Stasiek zaraz przybiegł do 
drzwi. 

— No I co. gdzie ty byłeś? 
— U ŚJedczogo byłem — odpar

łem przyssnęblony. 
(D. c. n.). 

*) Kupować — wyral ten oznacza 
u więźniów a d n f a t f t towarzyszów 
niedoli. 

http://cza.su
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Co będzie się działo w 1953 roku? 
Barbarzyńską wojnę zastąpi... medyczna 

czyte 
nvch 

Znani sa najszerszym kręgom 
ników stynni autorzy irtopij-
fantazyj. przedstawiających 
nowoczesne) techniki i jej 
wdooodobny rozwój w przy 

cuda 
nieor; 
szloś< 

Któi boa, cm /. nas nie zna cza
rując cli opowiadań Jul. Verne'a 
Flami riona. Bellyamyego. Wellsa 
Leroux'a i w. in.? Iluż wynalaz 
ców kształciło sie na tych utwo
rach brało z nich pomysły? Iluż 
7. nici czerpało energie. otuchę i 
wiarc w bezgraniczne możliwość: 
geniu ;zu ludzkiego? 

Do tej Krupy znakomitych twór
ców >rzvbvł skromny i zapomną-
rv pisarz. A. Robida. nrzewyższa-
iacy^-tamtych konkretnością swej 
wizii. wielostronnością pomysłów 
i słorecznieisza pogoda ducha. 

Po: łuchaimy nc jak Robida wy
obraża sobie wizie niedalekiej przy 
sztos' i: 

Rok 1 9 5 3 
...V r. 1953 upłynęło zaledwie 

15 lat od tei oory. w której nadzwy-
czain: odkryć a naukowe zmieniły 
niemi I ztmelnie oblicze ziemi. Roz
legle pustynie, ookryte bezplodne-
mi pi iskami. skaliste urwiska i wa-
\voz\ zamieszkane przez rzadka 
ludność dręczona głodem i pra
gnień em. rozkwitły żvcem, kio:a-
cem. 

Czytajcie KI HO 
, N o w a i o - z ł o t ó w k a 

Starożytna Nubia zmartwych
wstała. Perskie Steov spalone słoń
cem. pełne ruin. pokryły sie świe
ża zielenią. Wyschnięte łono nra-
matki narodów. Azji. znowu odży
ło. karmiąc obficie swoiem mle
kiem nlcmie ludzkc. 
Mikroby na wofnle 
— Nauka niezmordowanie postę

puje naprzód — woła Jerzy Lor-
rys. bohater powieści. Na polu 
sztuki wojennej w najbliższych 
dniach skończy sie już nareszcie 
barbarzyńska era nękających ooc-
sków i chemicznych połączeń, dzia
łających tak śmiercionośnie. 

Zapewniam panów, że w najbliż
szym czasie wojna toczyć sie bę
dzie wyłącznie przv pomocy bak
cylów. Będzie można wówczas ar 
mje zupełnie ograniczyć. pozosta 
wiaiac pod bronią minimalna ilość 
ludzi niezbędnych dla medycznego 
korpusu. 

A teraz przypuśćmy, że jesteśmy 
zniewoleni do wypowiedzenia woi-
nv jakiemuś państwu. Rzucamy 
wówczas na wroga cała nawałnice 
zabójczych bakcyli, wszczynając 
takie eokiemie. jakie sie nam żyw-
n e spodobają. Rezerwowa zaś ar
mia przy medycznym korpusie oo-
iawi sie na teatrze wojny tylko w 
tym celu. aby choremu, bezsilne
mu wrogowi podyktować warunki 
pokoju.- To takie proste, wygod-
ne i równocześnie humanitarne. 
Panowie, jestem głęboko przeko
nany. że przyszłe pokolenia moja 
na tern polu działalność ocenia wy
żej. aniżeli największego i lantro-
oa czy cliemika! 

— Ależ rozprzestrzenienie bak
cyli na granicy państwa może być 
niebezpieczne i dla nas samych — 
oświadczył minister wojny. 

— Przepraszam, generała, pj-
staram sic graniczny pas wypu
szczonych bakcyli otoczyć izolo
wana zasłona gazowa. która nie 

neorz 
zwalić] ie 
szczenić 
Zasypis i 
lami, żs i 
regów n 
nieść. 

izystl czas v 'szystkich woien z eooki pro 
chu i pękających pocisków, zosta
ną na. awsze usunięte, 
Zadanie naczelnego 

dowództwa 
Jakiż ma cel naczelny wódz w 

dniu v alki? Uczynić jaknajwiekszą 
ilość nieprzyjaciół niezdolnych do 
boju. ;byl w ten sposób sparaliżo
wać troż iwości ofensywne wroga. 
Dotyclczps cel ten osiągano przy 
oomocv (krwawej rzeźni, maso
wych mordów; dokonywanych 
przez ar:ylerje. pękające pociski. 
śmiercionośne połączenia chemicz
ne. trtjade gazy i t. d. Środki te 
barbarzyńskie ulegną zupełnej 
zmianip. i bez względu na ilość sil 

nącielskich, podejmuje się 
z nóg, sparaliżować i za-
im jakakolwiek chorobo. 
h do tego stopnia bakcy-
ikt z pośród wrogich sze-

bedzie mógł palca pod-

Powtarzam. ie nauka, wydosko
nalając sztukę wojenni, uczyni z 
niej w końcu nafbardz et htwnani; 
tarne zaieeic. Zamiast "nowie,-) 
przerabiania ludzi będących w 
kwiecie sił i zdrowia na krwawa 
miazffi mięsa i zaścielana pola wai 
ki setkami tysięcy trupów, woiia 
medyczna zabijać będzie tylko sła
be, dziedzicznie obarczone orga
nizmy. które ulegną epidemii. 0-
czyszcza,iac zaś rasę htdzfca ze zde-
generowanych organizmóW, woir.a 
taks może być wyłączne pozy 
teczna. Dla narodu pokonanego nu 
polu bitwy przegrany bój okaż.-
sie, ieśli tak można powiedzieć. aV 
tern oczyszczenia i odrodzenia. 

'r- Czyż wiec nie mam słuszno
ści. — kończy bohater Robida — na 
zywajac przyszła metodę wojny 
czvnem humanitarnym? Czyż mnie 
nie beda mogli nazwać dobrodzie
jem ludzkości za to. że dawna woj
na barbarzyńska zastąpiłem me
dyczna?" 

Uczestnicy demonstracji z Prezydentem r!lnd«i|burgJein I kanclerzem Hit-
terem na czele pod pomnikiem bitwy pod I anncnhcrsiem. 

Wystaji 
dała si'OS 

jest bajrv/ne<mi opisami, świadcza-
cemi zarówno o podniosłym tonie 

dopuści również do wkroczenia n.i |rak i o yrnalności tych obchodów. 

a światowa w Chicagol Zjawiacie król Jan II! Sobieski! 
bność ludności polskiej Jego skrzydlata husaria rozgramia 

w Stailadh Zjednoczonych do urzą- Tiirków... Veiłi, Vidi, Deus, Vicit!... 
dzema całego szeregu obchodów ij Potęga i stonce Polski chylą sie 
uroczy 5t<iści. Polonia amerykańska: ku| zachodowi. Drapieżni sąsiedzi 
skorzy >t< la zresztą ze sposobnością dokonują na wielkim narodzie po-
aby zerriić sie. policzyć swe siły —! twornej zbrodni. 
a też i przed opirtją publiczną wy-j Kościuszko. 'Pułaski przysięgają 
stąpić :\\arcie i godnie. ostatnią krople krwi za ojczyz-nę— 

Pras i polska w Stanach, której! matkę najdroższą przelać, }ecz Pol-
numer:' :; okresu tych uroczystości ska miłościwie wskazuje im na A-
i zjazdjyr, zorganizowanych w torjnierykę, gdzie toczy sie bój o wol
inie „Polskiego Tygodnia", obecnie i ność... 
do na; dochodzą — przepełniona' Na południowej slrpnie pola żoł-

r.asza ziemie nieprzyjacielskich 
bafccylj... Nie ukrywam trudności. 
które teszcze należy usunąć, ale to 
iuż kwestia czasu. Przekonacie s:e. 
Panowie, że nauce uda sie newa;-

| oliwie przeobrazić radykalnie ca-
a sztukę woienna i uczynić ja 

krótko: trwająca i humanitarna. | 

Z okazji 70 rocznicy śmierć: Romu
alda Traugutta, mennica państwgwa 
bije nowe 10-zlotówkl z wizjerunk.em 

s alniego Dyktatora powstania. 
) : * 

Walka toczyć sic będzie miedzy 
medyczhemi korpusami obu woju
jących, stron. 

Okrutne hekatomby z młodych i 
zdrowych ludzi — orzerażKwe w;-

wykonblif „zbójnickiego", krako 
wiaka i nazura. Potem 500 tance
rek polskich w białych strojach od
tańczyło walca. Następnie kilka ty-

Isięcy laicerzy polsko - amerykań-
dowiska. bodące udziałem dotycn- skk.,, x^ko«alo efektowne ćwiczę 

Apoteoza Polski w Chicago 
pomnąca rewia historyczna na wystawie wszechświatowe! 

Jedna z najoryginalniejszych z po 
śród tjcli uroczystości było obeho 
dzcue na t. zw. 

nierza znajdował się drugi postu 
ment. To Ameryka. Tam stoi 
Washington i przyjmuje służby Koś 
ciuszki j Pułaskiego. 

cięstwo;Ameryki! Narodziny 

(" 
Książki sowieck ie w W a r s z a w i e 

W {gmachu puftechnlkl otwarta została wystawa książek sowieckich, trescJ 
nankowel. Na zdjęcia Iragmeot wystawy. 

.Polu Żołnierza"— Stanów|Zjednoczonych! Radość o-
gólna. gdy wtem... nim przebrzmia
ły echa zwycięstwa, pada śmiertel
nie ranny Kazimierz Pułaski. 

Światła gasną. Przy przejmują
cych tonach żałobnego marsza Szo 
pena znoszą śmiertelne szczątki bo
hatera 

Oto Kościuszko i Pułaski utoro
wali drogę dla polskiej Emigracji. 
I widzimy, jak idą tułacze na Nowy 
Ląd, a w darze za swobodę, wol
ność i możność bytowania znoszą 

naiwięcstym stadionie świata. 
niieszc:ą:ym 120.000 widzów. 

Widowisko to rozpoczęte popi
sami z iSDOlów tanecznych, które 
na trzech platformach jednocześnie 

Inia z clwągwiami polskiemi. Wresz 
cie odczialy kawaierji i piechoty 
ameryl aiskiej popisywały się efek 
towner ii ćwiczeniami, zakończone-
mi ma o vniczym marszem piecho
ty z bialemi i czerwonemi lampka'-
mi na ugnetach, tworzacemi wiel
ki szta idar polski. 

Po tna, iakbv wstępie, nastani-
la głóvra część widowiska, olbrzy 
mia oanjomina p. t. „A Nation Glo-
riiied". 

W stflregu barwnych, wspania e 
zainset nizowanych obrazów, od-
zwierc ekilone zostały dzieje świet
ności, limdku i odrodzenia Poiski 
oraz węzły braterskie, łączące Pol
skę i Amerykę. Zobrazowano też 
prace wychodźców polskich i te 
wartości, ja-kie dali oni Stanom 
Zjedno :zonym. 

Oto. jak przebieg tego widowiska 
opisuje jeden z nadeszłych obecnie 
do Warszawy dzier.ników polsko -
amerykańskich: 

...Fai ilary. Przy dźwięku trąb, od
głosie noboszy. wchodzi dostojna 
postać Polski. Wchodzi na specjal
nie zbicjowany postument... Narody 
ze wsijstkich stron świata scho
dzą si< ] składają jej hołdy i dary 
bezcen m. 

Wtei a z południa nadchodzą Tur
cy. Kr; yż znajduje się w niebezpie
czeństwie. Chrześcijaństwo w prze
dedniu zniszczenia! 

przybranej ojczyźnie dary bezcen
ne, a wiec: literaturę, ' muzykę, 
pieśń, sztuki plastyczne, taniec, na
ukę. postęp -we wszystkich dziedzi
nach twórczości ludzkiej. 

Za nimi s-zare masy, przedstawi
ciele wszystkich —-zawodów i fa
chów, górnicy, drwale, mechanicy. 
robotnicy, rolniiy i t. d. , 

Na polu zjawia się czterech jeźdź
ców Apokalipsy. 

Świat staje w pożodze wojennej. 
Z chaosu i zniszczenia wyłania się 
potężna postać Wilsona, prezyden
ta Stanów Zjednoczonych, który 
mocarnym głosem deklaruje, że: 

„Musi być Wolna, Niepodległa. 
Zjednoczona Polska z dostępem do 
morza". 

Stany Zjednoczone przystępują 
do wojny. Następnie na I polu de
monstracja nowoczesnej bitwy, 
wśród niezliczonych rąWet, wy
strzałów armatnich, trajkotu kara
binów maszynowych. 

Polska wylania się z! kurzawy 
wojennej 

Pokój. 
Aż pod niebo wylatują j miljardy 

przepięknych rakiet. 
Z ogni sztucznych układają się fla 

niebie całe obrazy. Widać symbo'e 
największych organizacyj polsko -
amerykańskich, postaci Pułaskiego. 
Kościuszki, Paderewskiego. A 

wreszcie apoteoza barw ąWrykań 
skich i polskich, wśród i klórjfch a-
kazuje się hapis „Poland" i olbrzy
mia postaćjMarszajka Piłsudskiego. 

Widowisko na „Polu | Żołnierza". 

odtworzone przez tysiące osóB, 
miało niespotykany gdzieindziej 
rozmacha wywołało niezwykły en
tuzjazm blisko 100 tysiącznego tłu* 
mu wid,zów. 

Związek akademików—Polaków 
na Łifwie Kowieńskie] 

- Ksawery Nar-W dniaci 25 i 26 b. m. odbył się 
doroczny zlazd naczelnej reprezen
tacji akademików naszych na Li
twie Kowi niskiej — Związku Pol
skiej Młot zieźy Akademickiej Li
twy. ZwUzek liczy obecnie 3^ó 
członków, z których 51 iuż'ukoń
czyło wyższe studia. W czasie od 
września ub. roku przyjęto 49 no
wych członków, w tern 26 męż
czyzn i 23 kobiety. 

Skład zarządu przedstawia sie 
nasteouiaco: orezes — p. Czesław 
Mkołajums, wiceprezes — p. Bo
lesław Kobyliński. sektjeUrz genc-

Malina Nagurska. sei;re-
Stanisław : Pałczyński. 

raJny — o 
ta-rz — p, 
skarbnik -I- p. Stanisław Mikulicz 

Radecki, członek 
kiewicz. 

Organem Związku lest miesiecź-" 
nik „Iskry", które na łamach swych 
poruszają nietylko siprawy śc śle, 
akademickie, ale wogóit dają wy
raz poglądom młodego pokolenia! 
polskiego na Litwie. 

- ) = * : (T 

kup iswciaiu 
UKĄ MAJKĘ 

dlaufasn^otrtiw 
priccluigetounj 

LJO.P.P. 

wyciczcy niemieckiego raidu awjonetek 

Członkowie sztalety hannowersklel. która zwyciężyła w raldzle aw]onelek 
dookoła Nlem!ec: (od lewci) link. HombuiE. Besclcr. prez. aeroklubu Loor-

zer, Kohntk 1 wlceprez. aerokl. von tloeppeucr. 

Romnn Zrębowicz i Moje osi 
Spotkanie z Sł. Brzozowskim 

/ 

Głośne wystąpienie sowleck.ego 
publicysty. K. Radka w obronie 
Stanisława Brzozowskiego wywo
łało w cale] prasie obfite komen
tarze podkreślające jednomyślnie 
niewinność znakom.<ezo myślicie
la. Sprawa St. Brzozowskiego sta
je sic znowu aktualna w oczach 
polskie] opinii, która coraz moc-
»i«l domaga sie oficjalne) rchabi-
litaci. autora „Legendy" 

Iłyto to 1910 r. Bawiłem wów
czas we Florencji. Brzozowski 
miiszkal na Pogio Imperiale, gdzie 
zaj nował bardzo skromny aparta-
m«nt. Przypominam sobie, że jedy
ny n sprzętem zbytkownym była 
nu la szafka wypełniona angielskie-
mi książkami w luksusowych opra
wi eh 

- Obecny czas jest dla mnie wy 
Jitkowo szczęśliwy — temi słowy 
powitał mnie Brzozowski Cały

mi bowiem1 miesiącami nie widzę 
człowieka jz Polski, a gdy mi się 
zdarzy poctobna, jak dzisiaj sposob
ność — cieszy mnie to niewymow
nie. Przed dwoma tygodniami ba
wił tu w przejeździe L. Staff. Obec
nie patrząc na Pana, mam wraże
nie. że żyję wśród was ustawicznie 
i że żadnego przedtem osamotnie
nia nie było. A ono przykre, bo wo-
lę deprawuje. To ciągłe obcowanie 
z książkami bez możności przedys
kutowania ich w iywem słowie, TO 
dzi zbyt pochopne pomysły do no
wych prac syntetycznych, przeja

skrawia ich znaczenie, umniejsza 
I dyscyplinę i pewne nawet zwyrod-
I nienie woli powoduje. Ten brak ty-
I wych konkretnych dyskusji odczu-
i wam najbardziej obecnie z powo
du moich studiów nad literaturą a«* 
giełską. Jakie w niej bogactwo za
gadnień! Ile świetnych horyzontów 
dla nowoczesnej myśli polskiej! Ile 
niezawodnych drogowskazów szcze 
góinie dla nas zdezorientowanych 1 
nie mających pojęcia, co czuje i 

myśli Współczesny zachód Europy! 
A to p iecież, co powiedziałem w 
„Legerdzie" — w rozdziale zatytu
łowana łn „Humor i Prawo", jest za 
ledwie minimalną cząstką moich 
prac i -ozmyślań nad literaturą an
gielską Już sami twórcy tego po
kroju, :o Meredith, Browning i Bla 
ke mocltby całe życie człowieko
wi wy >e!nić. 

Tu ji I Brzozowski cytować waż
niejsze ustępy z Mereditha i Brow
ninga, objaśniając jednym tchem 
ważniejsze wątki i zagadnienia. 

Nast iptlo chwilowe milczenie, spo 
wodowane wyczerpaniem mówią
cego. 

Patr r,ylem na wycieńczoną twarz 
Brzozowskiego, na której gasł ru
mienie; przechodzącej w zmęcze
nie eg :altacji myślowej. Dopiero 
wówc; as ujrzałem dokładnie boles
na syl vetkę schorowanego pisarza 
Gięły lie barki do ziemi, drżały 
chude ręce, uginała się chora nog<i 
toczon i przez gruźlicę. Nad zapad
łą pieisią zwisała głowa okolona 
zmierzwionymi włosami i zaniedba
nym c iłkowicie zarostem. Z głębo: 
kich o bit patrzały niewielkie oczy' 
przysłonięte stale zmęczonemi po 
wiekani 

Wst ŁJ potem z krzesła Brzozów 
ski i 4; 
szedł 

jlerajac sie na lasce, orze-
ó bibliotecznej szafki. Z uś-

ssp 
<ol 

miechem zadowolenia i dumy na 
twarzy pokazywał ml pięknie ozdo 
bione wydawnictwa angielskie, pod 
nosząc ich niską cenę. wytworność 
szaty zewnętrznej, jak i praktycz-
ność formatu. 

Jęło już słońce zachodzić. Za
cząłem się żegnać. 

— Jutro sie stąd wyprowadzam 
— mówił z ogromnem ożywieniem 
— gdzieś we wschodnie, górzyste 
kresy Florencji. Nowej' sadyby, 
wprawdzie nie widziałem, ale żona 
twierdzi, że ma być czarująca. 
Niech Pan przyjdzie pojutrze t. j. 
w niedzielę popołudniu, aie na pew
no. I tu żegnając sie, wręczył mi 
kartkę z adresem: „Via delie cinque 
vie. villa Parenłi". 

W dwa dni potem szedłem bez
pośrednio po zwiedzeniu kaplicy 
Medyceuszów, temi samemi co po
przednio, drogami, by ujrzeć po raz 
astatni Brzozowskiego. 

Z powodu wczesnej godziny po
obiedniej ulice byty opustoszałe. 
Na szczęście jakaś straganiarka 
objaśniła mi dość dokładnie skom
plikowaną przecznicami drogę, wio 
dacą do vi!ia Parenti. 
Zcząłem się piąć pod górę wazką 
drożyną, otoczoną zewsząd mura
mi. Za mną w dój usuwała się 
„piękna" Florencja" Tylko ponad 
oryginalną architekturą dachów, 

strzelały I wynio,ślejsze bjidowlc: 
naprzód kościół Sta Croce, dalej 
Pałac Vecchio, a wreszcie słynna 
kopuła turmu florenckiego. 

Po półtoragodzinnym nierbal mar 
szu dotaifłcm w końcu do miejsca. 
w którem świeżo zamieszkał Brzo
zowski 

Istotnie był to raj w miniaturze. 
Na samotnym, wyniosłyrrj pagór

ku stała piętrowa willa z czarują
cym na wszystkie stronyf wido
kiem, okolona zewsząd arojnatycz-
neml krzewami cytryn, migdałów i 
pomarańcz. 

Tym razem opowiadał rrji Brzo
zowski o'dramacie „Jadwigą", któ
ry podówczas pjsal — o trudnoś
ciach technicznych, jakie nipotyka 
problem tak szeroko pojity, jak 
ten: czy I wola ca4ego narooii była 
wtedy godną przyjęcia ofiary ze 
strony królowej Jadwigi, czy utrzy
mają się,na tern ,tle konflikjty psy-
chologiczjne i co irobić należy, aby 
nadać im. widzialność sceny i praw
dę akcji dramatu.,. 

W dalszym ciągu dyskusji mó
wił Brzozowski o zasadniczych for
macjach katolicyzmu w Polsce, re
prezentowanych przez Cieszkow
skiego i Norwidat interpretował ide 
owe przesilenia tlradycjonal zmu de 
Malstre'a i de Bpnalda, dokonane 
przez Lamenals'ego — pfzeszedł 

potem do najnowszych głośnych 
walk i zagadnień teologicznych. 
Rozpatrując krytycznie główne kon 
cepcje modernizmu katolickiego^ 
podkreślał z entuzjazmem fenome
na Iną umysłowość kardynała New
mana. Zwierzał się z głębokich 
przeżyć, jakie mu dały namiętne 
stttdja nad teologią najnowszą. 

Nastąpiły potem polemiczne <y 
kreślenia twórczości S. Żeromskie
go. zgodne sądy w ocenie działal
ności Micińskiego i Nalcpińskiego, 
i całe szeregi zagadnień, dotyczą
cych stanu na nowszej myśli pol
skiej. Wpatrzony w błękitne kontu
ry wzgórz toskańskich, mówił Brzo 
zowski kilka godzn bez przerwy. 
Czasami tylko bladła mu twarz ze 
zmęczenia. 

Tak dobiegały końcowe minuty 
moich ostatnich chwil, spędzonych 
ze Stanisławem Brzozowskim. 

Zacząłem się żegnać. 
Brzozowski, zgarbiony, przybity 

catem ciałem do laski, zaprasza 
mnie cichym spoko;nym głosem na 
dłuższy pobyt do siebie. W milcze
niu uścisnąłem dłoń i zwolna iąleffl 
się oddalać. 

Gdzieś... na drodze spojrzałem 
jeszcze raz na to wzgórze, na któ
rem dogasała wśród okrutnych 
cierpień Wielka, satnolna myśl pol
ska...' 

ł : Mli tonmMHnKBMMl 
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„Blansz i róż" 
wzbroniony w biurach Australii 

W.erkie zduni'enie zapanowało pe-
wne-go ranka wśród żeńskiego perso
nelu Banku Państwa w Melbourne, 
gd.v'c»rber z portierni nr-ast dzwon ć 
ra windę, prosił uprzejmie każdą z 
pań z osobna .,na momencik" do hallu. 

A tam na wdoc-znem miejscu, w-
$ al plakat, wzywający pleć pękną do 
zaniechania maqu'llaR:e'u pod grozą — 
redukcji! 

Tezo dnia i nastepn.ych wszystkie 
»n olłt biurowe świecły wyjątkowa 
bladością lic. zwłaszcza warsi»zwy. 
kle ł'j•karminowane p ekiie w kształt 

serduszika, przedstawiały żałosny wi
dok zaji edban a I smutku. 

Tak powstało i będzie aż do zwiany 
rozporządzenia. PracoM-n^zkom ban
ku n.e wolno sę pudrować, szrrtrnko-
wać i karminować ust. Muszą chodzić 
w Jednakowych uiiif>rmach, składają
cych se. ze spartańskiego kabacika I 
dlujtcj spódniczki. 

Blade luki usteczek wyznają się 
wzgardą ra ten ubiór ,.n ©twarzowy". 
ale n ema rady, te same „karawan »r-
skie" stroje noszą już od roku biuralist 
ki londyńskiej centrali... 

-:::•::: 
Śmiertelny siew fse-fse 

w Senegalu 
W Senegalu — krainie nieeksploato 

wanych bogactw, zaludnione] przez ne 
dzirzy — w kolonii francuskiej za-

SRODEK KOSMETYCZNY. 

Na zebranjił towarzvskiem u 
oaiistwa Piekutowskich do jed
nego z gości podchodzj Dan Ata
nazy Cwick i mówi: 

— PrzepraszaYn Dana. czv nie 
zechciałby mf pan wyjawić, ja
kiego środka na farbowanie 
włosów pan używa? Już zda-
leka spostrzegłem u pana tak 
świetnie ufarbowane wlosv. że 
wcale tego nie poznać. (g) 

Warszawskie migawki sądowe 

Przygody ratlerka 
0 miesięcy więzienia za kradzieży psa 
Panna Rejnna Romanowska | dla i naraziła na tak niezwykłe 

chciała za wszelka cenę zostać stu przygody 
ii . , . - : J. . - . . . /»/* . . « i . . j . - , , ' Art ł a t 

chodniej — szerzy sic. Jak donoszą te 
legramy, bezprzykładna , epidemia 

śpiączki. 
Straszna ta choroba, kończąca się 

prawie zawsze śmiercią, grasuj* po ca 
lei Afryce w formie epidemicznej. Roz 
nosicielką jej zarazka — świdrowca— 
jest mucha tse-ise. Mała mucha, po
dobna do pospolitej europejskiej „przy 
prawy" zup na letniskach i w nieoWuj 
nycli jadłodajniach. 

Senegal leży daleko od Warszawy, 
od Polski, od Europy. Ale los tych 
murzynów, padających setkami, tysią
cami być może od strasznej choroby, 
lest bliski nam Polakom dzięki genial
nemu pióru Sienkiewicza który w „Pu 
stynl t w Puszczy" opisał obóz cho
rych na śpiączkę murzynów wyprawy 
Szwajcara Lindego. 

Spokojny, skromny realizm wielkie 
go pisarza sprawił, że kto czyta] '.e 
książkę, len wldżi oczyma wyobraźni 
I nigdy z przed tych oczu nie straci 
obrazu szeregu ciał murzynów, pogra 
żonych w niespokojnym śnie — bla
dych, ziemistych murzynów... 

„Od czasu do czasu któryś z nich 
zrywał się I biegł na oślep, biegł w pu 
szcze, gdzie ginął.-"— błąkała Sie po 
głowie słowa tego obrazu grozy I nie 
wypowwdżianie beznadziejnego smut
ku. * ' 

Emancypacja gospodirjcza IndyJ 
•piacuje nad unarodowieniem sztuki fil 
in»wei. Pociągało to za sobą konie
czność stworzetia własnego Hollywo 
o< u hinduskiego, który wyrost nagle. 
jat gizyb po deszczu, W okolcacli 
B>mpayu. 

Niezwykle ci 
di tego niasta 
dtjakj ten h ndus t! 

sl^go amen kańskiego 
! r ( l rU 

men 
na 
żnaby 

Mkouii nie udało s'ę Jeszcze „określić" uśmiechu (jiocondy. JZ lakiem sa< 
powodzeniem można to zacząć utrzymywać o uśmiechu, utrwalonym 

n|asze] lotograiji pewne] „gwiazdy". Z równem jednak powodzeniem nu-
twierdzić, że s'ę wie napewno co ten uśmiech — czarujący I tajemni. 

cy — chce powie dzleć 1... mówi. 

-):*:(-
Nowy obraz Leonarda da Vinci 
Pr 

narodowej 
obra 
z we 

OJ-i 
nie, 
ofert 

Prof. Douglas twierdzi, źe odmalezio 
ny przez niego obraz tworzy wraz ze 
z.najdłijąceni się w Louvrze „Zwiasto-
wan em" część nastawy; ołtarza Ma
donny de Piazza z katedry w Pistole, 

•Kmieważ cfzeła Leonarda z tego! który wykonali da V,nci i fcprenzo di 
są bardzo" rzadkie. | Oredi podówczas uezn'owie Yerrochia. 

>f. Douglas b. dyrektor galerji 
w Dttbliire odkrył nieznany 

Leonarda da Vinci, pochodzący 
sne) epoki twórczości mistrza. 

rycie bo ma szczególne znaczę-

: * s ; 

entką i Drocz tego należeć do tak 
wanych wyższych sfer towarzy-
kich stolicy. 
Ponieważ jednak nie chciała tra

fi czasu na żmudne studia w szko 
l'e powszechnej i gimnazjum, posta 

owiła załatwić sie z tem radykał 
e. 
Poprostu kupiła sobie biała czap 

Re warszawskiego uniwersytetu i 
w ten uproszczony sposób została 
studentka. 
i Prusa cześć swych marzeń speł 

flila również szybko i bez special 
rjego zachodu.'Zaczęta mianowicie 
lodawać sie na prawo i lewo za 
siostrę znakomitego lekarza p. D-, 
cjórkę dyrektora banku a nawet i 
kuzynkę ex-m:nistra. 

Ponieważ iednak życie w wy-
t vornyrn świecie Dociąga za sobą 
konieczność posiadania mieszkania 
i pieniędzy, wynajęła apartament 
u dozorcy domu przv Kawęczyń
skiej na Pradze, oraz. oczyściła 
z| biżuterii przygodnych jakichś 

ych znajomych zamieszkałych 
zv ul- Kruczej. 
Tak sie zdarzyło, że sąsiadka do 

Boczkowska. była właści 
eknego czarnego ratlerka 

lrhieniem ..Pikus". A że trudno so-
e wyobrazić prawdziwie wy-
orną studentkę bez ratlerka na 

sihyczy, p. Regina postanowiła że 
Pjkuś musi zjiiienić właścicielkę.i 

Ponieważ nie chciała angażować 
•w to kapitału, co nikogo dziwić 
nip może. zdecydowała nabyć pie 
sha w drodze dyplomatycznej. 

Poprosiła mianowicie córeczkę. 
J>. , BoczkowsJśicj. ażeby poszła 
z Ima na spacer, oczywiście w to
warzystwie Pikusia-

tu„si? zaczynają niesamowite 
preygody ratlerka, który został 
aresztowany, przepędził noc w 

Z przebiegu roziprawy okazało 
sie, że czapka studencka panny Re 
Zinki przy iej buzi wzbudziła nie
jakie podejrzenia w umyśle dyżur
nego posterunkowego na dworcu 
Głównym. 

Po wylegitymowaniu zabrano p-
Reginke bez pardonu do komisar
iatu wraz z Pikusiem. Policjanci 
karmili go dobrze, ale piesek tęsk
nił za wolnością, to też panna Ro
manowska postanowiła go odesłać 
do przygodnej swei znajomej, na 
ulic? Elektoralna. Uczyniła to za 
pośrednictwem przemiłej i uczyn
nej szopenfeldziarki. która właśnie 
opuszczała areszt. Tym sposobem 
Pikus znalazł sie w melinie zło
dziejskiej przy ul. Krochmalnej, 
ale następnego dnia zgodnie z ży
czeniem o. Reginki został odsta
wiony do owej pani. 

Tak sie dziewnie złożyło, że sy
nek pani z Elektoralnej spędzał 
beztrosko czas na półkoloniach 
mieszczących sie na terenie 36 p. 
p. na Pradze, tam też uczęszczała 
córeczka p. Boczkowskiei. 

Synek pani z Elektoralnej zabrał 
z sobą Pikusia na półkolonie i na
stąpiło to co nastąpić musiało, 
czyli dramatyczne spotkanie ratłer 
ka z ukochana lrenka. 

Po wyjaśnieniach Pikus wrócił 
do!domu. a pannie Reginie do licz
nych spraw przybyła jeszcze jedna 
o kradzież pieska. 

W sądzie Pikus zachowywał się 
wzorowo od czasu do czasu tylko 
spoglądał na swą złodziejkę z nie
opisana pogarda. 

Panna Reginka twierdziła z tupe 
tem. że nie miała zamiaru przywła 
szczyć sobie Pikusia. tylko tak 
się n:efortunnie złożyło że została 
niewinnie aresztowana. 

Sad doszedł do wniosku, że p. 
Reginka dzięki swemu ujmującemu spelunce apaszów, znalazł się w 

koszarach 36 p. p.. a wreszcie po sposobowi bycia, jest niebezpiecz 
dłtgich tarapatach dostał się zpo-|na przeslepczynia i skazał ją za 
wjplem dn domu i wraz z panną | kradzież ratlerka na 10 miesięcy 
Bączkowska przyszedł do *ądu i wiezienia-
Krbdzkiego na ul. Wielka, by świad Pikus wyszedł z sadu z dumną 
czvć przeciwko tej, która go ukra^ima! 

):*:( . 
Czyżby znowu potop? "ylko co zakończony kongres geolo 

gó v w Wa*zyngliOłi;e zaslanawal se 
p* raźnie nad możiiwoseią nowego po
lot u. 

en potop, o którjm opowiada Bi
tni i, a przed nią — poemat babilonsk' 

Zmiany te przychodzą pełjodyczni* 
i gcol eja mianuje je „pulsowaniem 
zieini". 

Tylko przyczyjia zmian pulsu nie 
Jest dotąd znana; istnieje wszakże hi
poteza, że tkwi ona we wnętrzu ziemi. 

Gigamesz", był ostatni, ale n.e perw. której zmienna temperatura to zwięk
sz; 

W zaraniu istnienia zem:, przed m 
!ia ami lat, potopy następowały w sta 
łyc i odstępach czasu, a zależały, lak 
Iw 
od 
each, 

rdzą referaty o*tatn ego il&yitzresu, 
zmeonego poziomu wód w ocea-

sza zawartość wód ziemskich rozgrze 
wając Je, to zmniejsza, przez wystudza 
nie. 

Jesteśmy właśnie w faae, w kłórej 
wody opadły, ale kto może zaręczyć, 
ze za naszego życia znowu n e wzbio
rą i n:e przeleją się poza, burty? 

Skok z 8000 metrów 
Spadochron caiy •• lotnik zdrów 

Sz 
len 

, yajcarski lotnik Rudolf Boeh- cilein — ale iojzdjalehi i ha jakiej 
skoczył przed paru dniami w I wysokości tego onowedzieć nie oo 

okoli ;v Bazylei z wysokości S20i)' trafie. Zwłaszcza, że jednocześnie 
metriw. Na twarz nałożona miał I zacząłem uczuwać w oluttach sza 
tak zwana maskę oddechowa, nolą Ilony ból, jakkolwiek aparat odde-
czont z umieszczonym na plecach 
rezeiwuarem tlenu. W rekach trzy 
mał tamere filmowa do zdjęć,... 

Niech sam opowiada o swoch 
niesamowitych przeżyciach 

— Otworzyłem drzwi kabiny i 
glow i na dół skoczyłem w pust
kę. Natychmiast oo skoku spadoch 
ton.ziczał sie'otwierać. Zaczęło mi 
sie i< dnak wydawać, że spadam 
za szybko. I rzeczywiście — nagle 
znała tłem sie w prawdziwej trą
b ę P wietrznej. Siła tej trąby by
ła ta : wielka, że ciało moje zna
lazło sie w położeniu nie Bionowem 
ale n iziomem! 

Nasię spadochron zaczął sie z 
poruruiaca szybkością obracać do 
okoła własnej osi. Kręcił sic — ied 
nem >łowcm w kółko. Zacząłem 
wykc nywać najrozmaitsze ruchy I 
skoki1 w powietrzu, ale dopiero po 
oaru minutach wyszedłem z owej 
trąby 

Teraz dopiero poczułem, że rę
ce i t ogi zmarzły mi straszliwie i 
że oiawie nie mogę korzystać z 
filmowego aparatu, który trzyma
łem w ręku. Trochę oczywiście kre I dek mói trwał około 20 minut i . ):*:( * ! ]_ 

Nowa szata „Grafa Zeppelina' 

chowy działał nienagannie, 
Znów parć strasznych niinut — 

a proszę pamiętać, że to co opo
wiadam działo sie podczas spada
nia na zieme z 8200 miitrów! Wre
szcie ból stal sie tak! straszliwy. 
że już myślałem, że lepiej będzie od 
oiać pas i skończyć raz z (em 
wszystkiem! 

Nagle wreszcie zobaczyłem zie
mie! 

Lasy. góry -+ a nawet ludzi I 
bydło. Zerwałem maskę z twarzy 
i posłyszałem w uszac i straszliwy 
szum powietrza! Byłem zapewne 
na wysokości jakich 2000 metrów. 
Zemia zbliżała sie tera!z z nienraw 
dopodobna szybkościaJ 

I tu, niedaleko; już od niej — zo
baczyłem przewody wysokiego na 
pięcia. Lecialerh wprost na nie! 
Nie zginać w powietrzu a zcinać 
na ziemi wydało mi sie rzeczą głu 
aa . Zaczalcnj znów wykonywać 
skoki w bok'ii udało nki sie tych 
śmiertelnych przewodów uniknąć 
Za chwile leżałem na lace [— cały 
i zdrów. Ból w płucach ustał. Soa 

Bezimienne gwiazdy 
hinduskich ekranów! 

ekawa Jest wycieczka 
filmowego Jakże Je-
Hollywioód różni s;e 

pierwowzo-

Zairtast autosirid i "alei •— wrbo.ste 
d.rflgl, takie, Jatę złośliwość ludzka 
manuje „polskVmi". W porze desz-
aowel są to bak>ra, prze^ które nie-
szcz^ŚTi artyści nraszą bfnać do swych 
btd, SŁumalie Zimnych studja-m. Dla 
anatolów h/ks«i.u śą wiprawdzie bidki. 
cl|gi»fl» przez woły, alu bez reso-
IÓW, gdyż te połamałyby się na bezdro 
żsch. 

Praca w studjo huduskiem różni-sio 
o< am^rykańskillJ w tej merZe, w Ja
ki!) Ilugmatycara natura ; wyznawcy 
Biddy odbiesa od rzutkości yartkesa. 
Nikim i sle nie śpieszy: airtyści, wy. 
niiiczeiii upałem schodzą .sie dop ero 
ptpoludnu, mechanicy I operatorzy 
snują n!e, Jak senne muchy. 

Każta scena rwa weki,] zwłaszcza, 
że u.koniu sle ni; śni o udogodnieniach 
te:lmkznych, st>sowanych w Europie 

\mei yce. Az,a robi tyjiko zdjęcia 
plflienwe, co nie byłoby jeszcze zmar 
taieniem przy podzwrotnkpwem sloń-
co, gdyby nie kompletny brak Jupite
rów dla wnęirz. 

Sprawy; handlowe załatwia sie tam 
pc domowemu, :zyłi, Jak Sie mówi u 
nas w Języku irzędowym!— „sposo
bem gesppdaircz: mi". Ze sćenariusza-
m k1o>otii niema — Hmdms przepada 
za tematami milologcznemi i te wał
kuje ai do zinud;enia. 

Zaibawmy wftkk przedstawia studio 
czas e pracy: w takt bębnów I pisz

cz iłek deftoią nesamowire postacie 
bogów i bogiń, jodobnych do pająków 
z powedu n'ezli< zonei ilości kończyn. 
Ca łą i „ Wakabharatę i Ralnajane"ogląda 
m:' piw BómbaJ<m! A „w powietrzu" 
siedzą :: podwiń'i;teitri noganii brzucha-
lyjBudilhi. 

Sywi, i I tak, że na tronie lego wy
siaduje Jala. jakaś kurka kochśnehinka. 

a pod nogami występujących ksja-
Iriów (rycerzy) plączą sie. wojown.cze 
kogulki; Hnduski bombajskle lubią 
Ptactwo domowe i puszczają Je na żer 
w labirynty pałaców filmowych. Ze
wsząd dolatuje wiec świergot i gulgo
tanie drobiu, co bynaininiej nie dopo* 
maga przy zdjęciach dźw ekowychi 

Azjatyckie gwiazdy liłmówe, wbrew 
wszechśw.atowjim zwyczalom, metyl" 
ko się- nie reklamują, ale pracują bezł-
mieiirris. Tak nakazuje im rei gja. Ar
tysta hinduski. Jest w życiu 1 na »ce-
" e newidocznyni pyłkiem wszech
świata, matem kólk em wlełkiego tne-
chałiizmu Buddy. Nie przyjdzie mu 
do głowy publikować swych triumfów 
artystycznych. Wiadom>">«&ć o nim za
czyna s ę i kończy na srebrnym ekra
nie, dla widza Jest tyłko roześm'a«ą 
lub zbolałą maską. 

_ : ) * ( ; = ^ -

Reko rdz i s t a 

Szwalcarskl pilot Rudni! Bochten, któ
ry pobił rekord wysokości skoku spa« 
dochronem, skacząc t 8000 m. wy< 

sokoścl. 

nie -W 

Elebiryczna żyletka 
1 dom klinkierowy 

statnie wynalazki z 
praktycznego, ' to e 
a i dom k inkierowy. 
szy, malj' co do rozmiarów, 

dziedzny 
ektryczna 

wiolki do do pożytku, Jest ^zielem A-
meryki. 

Wu| m, zn^ecierpliwlonjy ciągiem 
sie w 

óryzow 
Iibiody [notorek Wektryczny. 
czy przejechać lekko po policzku cza
rodziejską żyletką, by zbędnej uwiosie-
n;e odiadło bez bólu I 
skóry, 

- - doljenie 
kach przyjt 

w nowego 

brodę, postfenowil go 
i i wymyśjit dla go-

Wystar 

nacięcia 

stałe se w tycli warun 
ią! — chwa 
aparatu i ] 

amerykańskim zwyrtslenf przesadzają 
nieco, nie można im zarzucić bkiftu. 

Drugi wynalazek, znacznie w ekszy 
rozmiarami, ujrzał światło dzienne na 
drugiej póBcuil, w zadymionym Londy-
n e, który ściany swych domów pokery 
wa nieprzen fcnioną wa+stwą kopciul 

Dom klinkierowy, czyli z nie tłukąc 
cej się masy, stanął i/ wykwintnej 
dzielnicy Marcie Arch I zachęca wy« 
glądem możnych — do szklanego bu-
downiclwa. Jest czysty, przezro* 
czysty, jak akwarjum. Można weń 
tłuc kamień ami, co się zresztą ozynł 
dla reklamy i ani odrobina nie odpry. 

7P ]in'in 

wtóią gwiazdy na dzień 25 sierpnia? 
Niepokoje 

a ««»«&&: &A 

T*.*'T 

ą się wy . śnie ze lśniącej powierzchni. 
kkorwiek I 

WH 
i Jimtorn 

iazdy 
one za-

już we 
godzi-

h w for-

Mogą si< 
znaczj-c 
wczesnych 
nach ranny 
mie chęci bostawie 
nia na swO. em, dra-
źliwości, ooozycyl-
iiości — ale wszyst

kie te djsharinoii Jne nastroje będą u-
SięrJo«iać w miarę wznosz mia się 
słońca nad horyzontem, a potniej sy
tuacja w; Jaśni sięl caifkdwicie. 

To też godziny pJóhKtniowe więcej od 
mnjtcfc ni dają siej do ekspansji /oica-
rzycklel. artystycknel, do zawierania 
znajomoSrl z osobami płci odnte.nneji 
do załatwiania spraw fluansoifych. 

Nblcży się jednakże liczyć z tem, ie 
po iodz, 14-ej moee się, za*na:zyć ja-
kiiś Tgorsz i nastroi w aWlizfa z roz
czarowań, orni, zawodamt lib tfeż nie-
lasnemi i zaplatanymi sytdaclmni. 

Opietiiiice wówczas dcjkona.ne — nie 
zostkną d >trzyniane. 

Później, koło Kodu. ISteJ — jnoie się 
znowu za_;.naczyć próbna popriiwa sy 

w 
):*:( 

tuacji, ałe nie należy sobie po niej obie« 
cywąć nic specjalnego, _ bowiem 'Jut 
kró-.ko przed godz. W-tą bediJie się ma-
npfesfo^ać ujemna passa, przynosząca 
niepokoje nieoczekiwane, opozycje, 
zdenerwowanie, nagle zmiany na gor
sze l\ib nieporozumienia. 

Ludzie wówczas poznani — będą dla 
nns późirej źródłem niepokoju. 

Wjeczór zapowiada się dość niespo
kojnie zwłaszcza w godzinach później
szych i przyniesie nam potęgujące się 
podrażnienie, aniewliwoić.nicporozumie 
nia 2] osobami pici odmiennej — a 
wszystko to osiągnie najsilniejsze napu; 
cic koło godz. 23-ciej. 

Nic Jest to odpowiedni czas do pro
wadzenia dyskusyl i sporów, które o-
sUsnąć mogą wówczas zbytnią o-
strość i zaciętość. 

Dziecko dziś urodzone — energicz
ne. przedsiębiorcze, niechętnie podle
gające autorytetów; i władzy innych 
— będzie zwolennikiem sportów. Cze-
kaiią je podróże dalekie. 

Jan Starta Dzieribickt 

R4DJO WARSZAWSKIE 

Slanny. niemiecki zeppelln-otbrzyni. ..Grał Zeppelin" został zaopatrzony w 
iWMlykl brUr/owłklc. 

PIĄTEK 
WARSZAWA, (Dług. fali Mlj.8 m.). 
7: S>Tgnał czasu ii pieśń „Kiedy ran 

nc Wstają zorze". 7.05: Gimnastyka 
7.20:!Plyt5. IM: D. c ply. 7.5.': 
Chwilka gjspodarswa dsmowejo. 

11-57: S/gnał czisu. Hejnał [z Kra
kowa. 

12.05: Kbncert pppolar!ny. 12 35: D. 
c. koncertu, 

14,£5: Pl^ty. 
15.15: Plvty. \SĄ: D. if. plyt| 16^0: 

D. ci płyt. 
17.15: Muzyka letka. 
18.15: OlczjM: .jMożliwości wywo

zu po znieś eniu prohibicii w Ameryce" 
18.35: Koncert ehórj „Haiła" 

19.05: PIV;y. 19.40: W rubryde „Na 
widnokręgu'. 

20;! Recttil Skrzypowy R. ]Toi»n-
berga. 

21: Płyty, 
22.40: Mtzyka faiieczna 

SOBOTA 
WARSZAWA, (Dług. fali 141 iJs m.). 
7: Sytuuj czasu 1 pieśń „Kiedy ran

ne watająj, zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7-20: I Płyty. 7:35: D. c. płyt. 7.52: 
Chwilka gospodarstwa domowego 

11: Tiausiii. z Wilna uroczystości o* 
twarciu l.uj;óiv Północnych. 11 J 7 : 
Sygnał czasu, liciual z Torunia. 

12.0$: Płyty. 12.JS: D. c. płyt. 
14.55: PI My. 

15.15: Płyty. 15.35: D. c. płyt. 
16: Audycja, ze Lwowa dla chorych. 

16.30: Płyty. 
17: Odczyt: „Dwudziestopięoiolęoie 

Zwiąaku Walki Czynnej". 17.15: Kon
cert kameralny. 

1S.I5: Odczyt z Krakowa: „Malowtr! 
cza Jugosławia". 18.35: Transm. me
czu piłkarskiego reprezeut. robotni
czych Austrji i Polski. 

W: Arjc i pieśni w wyk. Olsai Olginy. 
19.45: Kwadrans literacki: Zdź. Klesz-
czyńskl. Fragm. z powieści „Tyran". 

20: Koncert muzyki lekkiej. 
21.15: „Wiadomości ogrodnicze". 
22: Muzyka ianecna. 212.40: D. ć. mu-

».\iki tanecznej.. 
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Rok XV 

rólewiec i Gdynia 
a białostocki przemysł garbarski 

Skóły surowe, obrabiane w 
garbarniach zagłębia Białostoc
kiego; w dużej mierze impor
towani! są z poza Polski. Tran
sport łych skór z reguły odby
wa się drogą na Królewiec z 
pominięciem Gdyni. Dopiero od 
pewnego czasu sam Białystok 
korzys a z ulgowej taryfy kole-
jowej na szlaku Gdynia—Bia
łystok, co pozwala garbarniom 
w Biał rmstoku sprowadzać s" 
rowiec przez Gdynię. 

Moil iwości tej pozbawione 
są jedtak takie ośrodki prze 
mysłu [arbarskiego na terenie 
województwa, jak Krynki, So
kółka, skidel i Swisłocz, z cze
go w dalszym ciągu korzysta 
Królewiec ze stratą dla Gdyni. 

Pragc ąc zmienić ten stan rze-

Wyjazd p. Wojewody 
d o W i l n a 

Dowiadujemy się, i e p. wo
jewoda Zyndram Kościałkowski, 
udaje s ę do Wilna na otwar
ci^ Tar[ów Północznych i Wy 
stawy l.niarskiej. 

Wyjazd p. Wojewody nastąpi 
dzisiaj 

Z Syndykatu 
Dzlenn Ikarzy Białostockich 

W śn idę ubiegłą bawił w Bia-
łymstok i naczelny redaktor P. 
AjT., p. M. Obarski, który, po 
złożenii wizyt p. Wojewodzie 
i przed: tawicielom władz, odbył 
2-a god linną konferencję z pre
zydium zarządu 'Syndykatu 
Dziennikarzy Białostockich i z 
prezesem Sądu Dziennikarzy. 

Z Inspektoratu pracy 
W we zorajszej notatce o przy

byciu do Białegostoku nowo-
mianowanego inspektora pracy. 
błędnie wydrukowane było naz
wisko pi inspektora Bogusława 
Swieżaw skiego. 

V 
sprawia zwrotu 

eta wywozowego 
m pśl zarządzenia min. 

•karbu zaświadczenia ekspor
towe na otrzymanie zwrotu cła 
przy wywozie towarów włó-
kiennicz rch wydawane będą od 
23 bm. p -zez Izbę Przem.-Handl. 
w Wilnie, lub przez Związek 
Eksportowy Przemysłu Włó
kienniczego w Łodzi, oddział 
w Białymstoku. 

Piorun zabił dwoje dzieci 
Ze wsi Wulka-now. Łomżyń

skiego nadeszła tragiczna wia
domość, ie troje dzieci, będąc 
w polu v czasie szalejącej bu
rzy poł; czonej z piorunami, 
skryło si< pod drzewo, w które 
uderzył i iorun, zabijając dwoje 
z nich, R eginę i Bolesława Kai-
wajtisów. Trzecie dziecko ule
gło silnej kontuzji. 

czy, sekcja garbarska Związku 
Przemysłowców w Białymstoku 
za pośrednictwem Rady Naczel
nej Zw. Przemysłu Garbarskie
go w Polsce wystąpiła do władz 
z memoriałem, aby taryfa 
ulgowa Gdynia—Białystok stoso
wana była i do innych ośrod
ków przemysłu garbarskiego na 
terenie województwa w tym 
stopniu, jak dla Białegostoku. 

Nie wątpimy, te sprawa ta 
załatwiona będzie pomyślnie i 
w ten sposób całkowity import 

Piątek 25 sierpnia 1933 r, 

skór i urowych dla zagłębia 
Białostockiego będzie kierowa
ny wyłącznie przez Gdynię. 

Przyjęci przez p. Wojewodę 
Pan Wojewoda przyjął wczo

raj: 
Pp.: inż. Michałowskiego, bia

łostockiego starostę powiatowe
go; dr. Piaseckiego, prezesa Iz
by Skarbowej i Ryszarda Sztuke-
la, dyr. Kasy Chorych. 

la 
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mogile powstańców 6 3 r. 
Uroczystość w nadleśnictwie Waliły 

dleśnictwie Waliły od
był się uroczysty marsz do 
mogiły powstańców 1863 roku, 
która znajduje się w lesie Przy-
cios w oddaleniu 7 kim, od 
stacji Waliły. Jest to kopiec do 

Święto straży ogniowej w Gródku 
Osad a Gródek w- ubiegłą nie

dzielę była widownią niezmier
nie miłej uroczystości, w któ
rej wzięła udział cała lydność 
tego ruchliwego osiedla pracy 
społecznej. W dniu tym miano-

Co wiedzieć należy w sprawie 
r e m o n t u m i e s z k a ń 

jednak odróżnić kwestię pokry
wania kosztów remontu, przy-
czem kwestji tej nie mogą roz
strzygać władze policyjno-bu-
dowlane, lecz jedynie i Wyłącz
nie sądy powszechne. 

Z chwilą powrotu letników 
do naszego grodu tu i owdzie 
powstaje kwestja remontu miesz
kań, stanowiąca niejednokrot
nie teren walki a nawet pro
cesów pomiędzy lokatorami a 
właścicielami nieruchomości. 

Wobec ciągłych na tern tle 
nieporozumień zwracamy uwa
gę, że ważna ta sprawa naresz
cie i ostatecznie rozstrzygnięta 
została decyzją Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, 
który w konkretnym wypadku 
wydał następujący wyrok orze
kający: 

„Zgodnie z przepisami ustawy 
o ochronie lokatorów oraz prze
pisami art. 377 ustawy budow
lanej, władzy polipyjno-budow-
lanej przysługuje prawo żąda
nie od właściciela domu wyko
nanie robót zabezpieczających 
normalne użytkoyanie lokalu". 

W wypadkach tych należy 

wicie p. starosta powiatowy, 
inż. St. Michałowski, wręczył 
miejscowej straży ogniowej si
kawkę motorową, wyróżniając 
przy tern 2 strażaków dyploma
mi uznania. 

Na powitanie p*. Starosty usta
wiły się w szeregu: straż ognio
wa, oddział strzelecki i oddział 
rezerwistów. Przed bramą wjaz
dową powitał p. Starostę wójt 
gminy Sawicki W gronie dzia
łaczy społecznych z p. tdyr. Węg-
kwskini na czele, j Zgromadzo
na ludność żywo manifestowała 
swoje serdeczne uczucia dla 
gospodarza powiatu, cieszącego 

Ważne dla p.p. rzemieślników 
Ponieważ z dniem 13 kwiet

nia rb. weszła w życie ustawa 
o zaliczeniu brukarstwa oraz 
chemicznego czyszczenia i fai-
bowaniti odzieży i skórek fut
rzanych do rzemiosła, urząd 
wojewódzki wystosował do 
wszystkjch starostów pismo, ko
munikujące, że osoby, które roz
poczęły i przed tym terminem 
legalne Iprowadzenie tego ro
dzaju przedsiębiorstw, zacho
wują nadal prawo dalszego ich 
prowadzenia. Wobec tego na
leży im wydać karty rzemieśl
nicze bez żądania od nich do-

Obowiązek posyłania do szkoły 
m ł o d z i e ż y r z e m i e ś l n i c z e j 

W związku - z rozpoczęciem 
roku szkolnego. Izba Rzemieśl
nicza w Białymstoku wzywa 
wszystkich właścicieli warszta 

Komisja strajkowa 
Zw. garbarzy — kontroluje 

Na skutek uchwały zebrania 
robotników garbar ikich, w dniu 
22 b.m. 30 robotników w gru
pach po 5 obchodziło te gar
barnie, których właściciele nie 
podpisali jeszcze umowy zbio
rowej. 

W garbarni OH sieja Żółtka 
(Jurowiecka 21) robotnicy, na 
żądanie komisji, porzucili pracę. 

tów rzemieślniczych do zapisa
nia zatrudnionych w ich war
sztatach młodocianych do Szko
ły Dokształcającej Zawodowej, 
mieszczącej się przy ul. Żwirki 
i Wigury 2. 

Nieposyłanie do szkoły po
ciągnie za sobą zastosowanie 
sankcyj karnych, wymienionych 
w art, 126 i 192 ustawy prze
mysłowe , przewidujących karę 
grzywny do zł. 1.000 lub aresz
tu do dni 14. 

' U 
K o n f i s k a t a 

Starosta augustowski obłożył 
aresztem Nr. 18 czasopisma „Sa
moobrona", wychodzącego w 
Kaliszu, 

Przygoda kupca z Łodzi, 
który spał, Jadąc do Białegostoku 

11 weksli Łódzki kupiec Henoch Pin-
kusowicz, jadąc 'v sprawach 
handlowych pociągiem z War-. 
szawy do Białegostoku, zasnął 
snem sprawiedliwych. Szczury 
kolejowe wiedzieć musiały, że 
gdy p. Pinkusowic; spi, to i huk 
armat go nie zbuczi. To też 
zaopiekowały się łódzkim kup
cem. 

Co było dalej dowiadujemy 
się z jego zameldowania w ko
misariacie kolejowym, iż skra-

DZIŚ! 
Niezbadane dzieje dalekiego wschód 

w o.jnow.zyo.^.ię ) j F i r s t National" 

ŻEBRAK 
z BAGDADU 

K ieby wały dramat egzotyczny o wspaniałej tr iści 
NACOŚC 

BEZ ZASŁONY! 
NAGOŚĆ 

BEZ ZASŁONY! 
Tysiące 

najpiękniejszych odalistek! 
2 a k a z a n a m i ł o ś ć ! 
U rok i czar .wschodu I ! 
Tajemnice haremów! 
N iewidziany przepych I 
Przepiękne melodie 

piosenki wschodnie! 

w rolach głównych 

Loretfa 
r 

YONG 
Mary D U H C f l H 

iNADTO: I • 

dziono mu l i weksli na sumę 
1400 z ł . l 

Emocjonującą niespodzianką 
będzie to dla wystawców weksli. 

ciesząi 

ikó 
wodu uzdolnienia zawodowego. 

Prawa nabyte rozciągają się 
też na prawo trzymania i kształ
cenia -uczniów. Do nowych za
kładów mogą przyjmować na 
naukę uczniów tylko osoby, po
siadające tytuł mistrza rzemieśl 
niczego. X 

hli Osiedle robotnicze 
w H a j n ó w c e 

Akcja rozbudowy osiedla ro
botniczego w Hajnówce postę
puje napród. Prowadzona ona 
jest przez dyrekcję lasów pań
stwowych w porozumieniu z 
władzami administracyjnemi 
T-wem Przyjaciół Hajnówka. 

Pierwotnie miało być wybu
dowanych 21 domków. Okazała 
się jednak potrzeba zwiększe
nia tej ilości i w budowie jest 
30 domków, każdy o dwuch 
mieszkaniach. 

Domki te mają być wykoń
czone jeszcze przed zimą. 

• I — 

Kursy Maturalne T.N.S.U. 
Z dniem I-go września r. b 

uruchomione zostaną Koeduka
cyjne Kursy Dokształcające Koła 
Białostockiego T-wa Nauczy
cieli szkół średnich i wyższych. 

Kursy T.N.S.W. mają ńa celu 
ułatwienie zdobycia Świadec 
twa dojrzałości osobom, które 
matury nie posiadają, a są w 
takich okolicznościach, że 'nie 
mogą korzystać z nauki szkolnej. 

Zapisy na Kursy przyjmowa
ne będą w dn. 23, 25, 28 i 30 
sierpnia od g. 5-ej dci 6-ej popoł. 
w lokalu szkoły powszechnej 
Nr. 10 (ul. Warszawska 46). 

Za wyłamanie krat w areszcie 
poszedł przed kratki sądowe 

W nocy na 10 lutego mieszk. 
wsi Moszczona-Królewskapow. 
bielskiego Micłiał Woropaj, od
bywający] karę na mbcy orze
czenia starostwa w areszcie 
przy urzędzie gminnym Radzi-
wiłłówka, wyłamał kraty w 
oknie i zbiegł. Kolega jego wy
jaśnił, że ktoś przyszedł w nocy 
pod okno aresztu i wręczył 

Już wiadomo, gdzie skradli 
W uzu] tętnieniu wczorajszej 

wzmianki w sprawie zatrzyma
nia dwuci cyganów wraz z 4 
końmi w lesie Dojlidzkim, do
wiadujemy się, iż konie istotnie 
pochodzą z kradzieży, dokona
nej w nocy na 22 bm. z past
wiska ws Zodzie gm. Goniądz 
na szkodę 4 mieszkańców. 

Ponieważ zatrzymani cyganie 
nie posiadają dowodów .osobi
stych zachodzi przypuszczenie, 
że nazwiska podane przez nich 
są zmyślone i że są oni człon
kami zorganizowanej bandy ko
niokradów, działających na te
renie województwa białostoc
kiego. 

K R A D Z I E Ż 
— Sab na Starnowicz (Mar

szałka Piłsudskiego 19) zamel
dowała policji o kradzieży ze
garka srebrnego i portmonetki 
z gotówk \. Podobno kradzieży 
tej dokotała była służąca. 

PONADTO: 
Coś, czego jeszcze nie byłol 

C Z A R O D Z I E J S K I 
S A K S O F O N 

wyjątkowy film ipie^no dfwitk. 

Wydawia-MARJA L U B K I E W I C Z - L E W A N D O W S A T 

SYR0TA 
C h o r o b y n e r w o w a 
(gabinet elektro-leczniczy) 

Rynek [Kościuszki 7. tel. 17-75. 
o w r ó c i ł 

Woropajowi narzędzia. Następ
nego dnia uciekiniera zatrzy
mano, 

W tych dniach stanie on przed 
sądem. 

f • \-
W Resursie Obywatelskie] 

Z dniem 1 września r. b. re
staurację przy Resursie Obywa
telskiej obejmuje p. Bolesław 
Szuszko, dawny dzierżawca 
klubu „Ognisko". i 
Z a a p o r t u 

Zawody lekkoatletyczne 
Zw. M. P. w Łomży 

Na boisku Związku Młodzie
ży Polskiej w Łomży odbędą 
się w dniu 3 września r. b. za
wody lekkoatletyczne, o nastę
pującym programie. Biegi na-
przełsj: 1500 i 5000 mtr., skoki 
wdał—wzwyż i o tyczce—-rzuty 
dyskiem, oszczepem oraz kulą. 

Zwycięzcy w biegu na 5000 
mtr. mają wyjechać w dniu 17 
września rb. do Białegostoku 
na jesienny bieg na przełaj, o 
mistrzostwo Białostockiego Okr. 
Związku Lekkoatletycznego. 

się śród niej zasłużonym sza
cunkiem i sympatią. 

Po przyjęciu raportu: od ko
mendant) w oddziałów p. sta
rosta inż Michałowski wygłosił 
dłuższe przemówienie nacecho
wane głębokiem odczuciem po
trzeb terenowych. Wskazując 
drogi ja! cierni winna kroczyć 
praca społeczno - państwowa, p. 
Starosta i >odziękował jubilatce— 
straży oj niowęj za obywatelską 
służbę i trud Strażaków, które 
znajdują śród społeczeństwa co
raz [ szeisze zrozumienie i u-
znanie. 

Z kolei przemawiali: insp. poż. 
Łuszczkiewicz, wiceprezes Okrę
gu Strażackiego p. Tabęćki, dyr, 
Węglewski, pow. komendant 
Związku Rez. St. Toczyłowski. 

Sprawna postawa oddziałów 
w defiladzie zakończyła miłą 
uroczystość, na którą nadto przy
byli powiatowi reprezentanci 
związku strzeleckiego oraz 
przedstawiciele okręgowego zw. 
pożarniczego a m. in. insp. Wy
dra i komendant Bubryk. 

Obserwując grodzką straż w 
czasie sygnalizowanej próby 
pożarnej miło jest nam stwier
dzić jej wysokie wyszkolenie 
bojowe, sprawność organizacyj
ną oraz szlachetną ambicję do 
zdobycia sobie poczytnego 
miejsca w szeregu innych straży 
na terenie powiatu. 

3 mtr. wysokości, porosły sta
rodrzewem. Na szczycie kopcu 
widnieje krzyż, osłonięty ogro
dzeniem 

W uroczystości ze strony 
wojska wzięły udział oddziały 
brygady Białystok pod dowódz
twem szefa sztabu brygady mjr. 
dypl. Fanciszka Stachowicza. 

U r u c h o m i e n i e 
.[ k a p e l u s z a m i 

Snia 22 b.m. w fabryce No-
a (Mickiewicza 43) urucho

miono oddział kapeluszniczy. 
Przjyjęto narazię 8 robotników. 

Strzelanie na Odznakę: Strzel. 
II I III klasy 

Snia 27 bm. od godz. 14-tei 
ędzie na strzelnicy przy IV 

Oddziale Związku Strzel, w 
Dojlidach strzelanie na Odzna
kę Strzelecką II i III klasy oraz 
strzelanie na P. O. S. 

Zawodnik pokrywa tylko kosz
ty miunic i. 

Dojazd do strzelnicy autobu
sem linii „A". 

K o n k u r e n t k i 
monopolu tytoniowego 
Za nielegalne wyrabianie pa

pierosów, co stwierdziła kont
rola skarbowa. Sąd Okręgowy 
skazał Brajnę Farber na 40 zł. 
grzywny, a Rywkę Najmark na 
25 i\. 

Pilnujcie swoich rzeczy 
Zelikowi Białopolskiemu (zam. 

w Brześciu), czasowo przebywa
jącemu w Białymstoku, w mie
szkaniu przy ul. Marszalka Pił
sudskiego 40 skradziono garde
robę na 100 zł. 

=^*J 

N»VEA 
Przedtem osuszyć, zad natrzeć, apotem . kąpiel slonejczna. 

~Zt-O,U0-3,S0 
; _-_«- Polaki produkt fabryki: PEBEC* Sp. Akc w 

Organizacja ubezpieczeń na nowych drogach 

L e K a n - D a n t y i t a 

H. ABRANSKI 
Sienkiewicza 2, tel. 6-72 

P O W R Ó C I Ł 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w a m r y c i n a , 

• K o r n e i m o c z o p l c l o w e . 
ul. Sienkiewicza 14 m. 3, tli. HI 

Polska jest krajem o bardzo 
małym rozwoju ubezpieczeń na 
życie. 
_ Rozmaite przyczyny składają 

się na ten objaw. W okresie 
zaborów, towarzystwa obce, 
działające na naszym terenie, 
uważały kraj nasz za znakomi 
ty teren eksploatacyjny, i nie li 
czyły się z interesami i potrze
bami ludności i ubezpieczonych. 
Przeszkodą natury kardynalnej 
w działalności ubezpieczenio
wej, był brak uświadomienia 
ludności. Ubezpieczenia uwa
żano albo za oszustwo, zachęć 
wyciągania pieniędzy, albo też 
za środek zbogacenia się. Czło
wiek, którego zarobek wynosił 
kilkaset złotych, ubezpieczał 
się na dziesiątki tysięcy i o-
czywiście składki od tak ol
brzymiej kwoty płacić nie mógł. 
Rezultatem tego rodzaju ubez
pieczenia były straty material
ne, zawód i zniechęcenie do 
idei ubezpieczeń. 

Kilkuletnia praca towarzystw 
krajowych, po zdobyciu Nie
podległości, wydała już rezul
taty. Cel ubezpieczeń sprowa
dzony został do właściwej roli. 
Są one funkcją gospodarczą, 
mającą na celu zabezpiecze
nie wolności od klęsk losowych. 
Ta funkcja gospodarcza, jej roz
miar i możliwości są jednak 

Ogłoszenie. 
Tymczasowy Zarząd Miejski m. Bia

łegostoku zawiadamia o przystąpieniu 
po myśli art. 21 prawa budowlanego do 
sporządzenia planu zabudowania (regu
lacji) obszaru położonego między uli
cami: 

Zamkową, Legionową. Wersalską, Kra
sińskiego, Piwną, Św.-Jańską, Mickiewi
cza oraz placu położonego przy wylo
tach ulic: Podleśnej, Sw-Jańskicj i Piw
nej i Alei 11-go Listopada. 

Odnośny projekt będzie wyłożony do 
przeglądu w Wydziale Technicznym Ma
gistratu od dnia 23.VIII-33 r. do dnia 
l.IX 1933 r. włącznie w godzinach urzę
dowych. 

Wnioski w sprawie projektu można 
zgłaszać w dniach od 2,IX do 4.IX r b. 
włącznie. , | 

Komisarz Rządowy 
(—) S. Nowakowski. 

Białystok, dn. 21.Vlil-33 r. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

ściśle: uzależnione od położenia 
gospodarczego jednostki ubez
pieczającej się. Ustalenie tej 
funkcji nie z hasłem „bogace
nia się" na ubezpieczeniach (co 
jest absurdem i niemożliwością), 
a zabezpieczenia się przeciw 
klęskom losowym, było zakoń
czeniem pierwszego okresu pra
cy ubezpieczeniowej. 

Dalsza praea była już obo
wiązkiem towarzystw ubezpie
czeniowych. Znaleźć klienta, u-
stalić jego możliwości finanso
we i życzenia dać mu i świad
czyć to, co mu jest rzeczywi
ście niezbędne i leży w jego 
interesie, oto zasady, któremi 
muszą się kierować towarzyst
wa ubezpieczeń. Drogą do tego 
celu wiodącą jest poznanie po
trzeb ludności miejscowej w 
dziedzinie ubezpieczeń. Potrze
by ludności (takie i w dziedzi
nie ubezpieczeń] są bardzo zróż
niczkowane. Inne są na Gór
nym Śląsku, inne w wojewódz
twach wschodnich. Poznanie i 
zaspokojenie tych potrzeb nie 
może odbywać się przy zielo-
nem biurku—w Warszawie. Tyl
ko ludzie znający stosunki miej
scowe mogą poznać jej potrze
by w dziedzinie ubezpiecze
niowej. Konsekwencją tego sta
nowiska musi być tworzenie 
placówek miejscowych, których 
znaczenie gospodarcze nie ule
ga żadnej wątpliwości. 

Tą drogą poszło i Towarzy
stwo Ubezpieczeń „Przyszłość" 
w Warszawie, otwierając Od
dział w Białymstoku, (ul. Ki
lińskiego 23). Kierownictwo od
działu oddano w ręce najpo
ważniejszych czynników nasze
go miasta, dających pełną gwa
rancję solidności kierownictwa 
i zaspokojenia życzeń klientów. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 
PriTtmule od tfodz. 9—1-e) I od 4—7-«| 

BIAŁYSTOK. 
KIIIAsktaoo • T.laton, «-sr. 

Dr. NeumarK 
Ctiralf •iiirimi, ilfru I •iiuiłiht; 
Pnyłmule od fodi, 10—12 I od 3--6 «. 
Białystok, ni. Kilińskiego 

Telefon Nr. 6-06. t 
Zalcładr Graficzna .Dziennik Biał." Legionowa 1, Telef; Nr. 63. Redaktor,-Lucjan Duczyński. 


